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PRZYBYCIE KOMISJI SEJMuWEJ DO W II NA. I
! WUno. Dziś przybyła tu komisja sejmowa. Na 
przewodirczącego "wybrano posia Wysockiego. —  
W  południe komisja wysłuchała delegata rządu 
polskiego p. Romana oraz prokuratora Hołownię. 
O godz. 17 komisja zajmowała się badaniem doku­
mentów urzędowych, naznaczywszy na godzinę 
20-tą przesłuchanie świadków zgłaszających sie 
z  miasta. Jutro dalszy ciąg komisji.

ESKADRA DUŃSKA W  GDAŃSKU.

Warszawa, (telet.) (z ) Dnia 7 bm Przybyła 
do Gdańska stosownie do zapowiedzi eskadrą duń 
ska złożona z pięciu jednostek bojowych

Znanv z S o t n iK  nie s. T o l e r l o  lecą z Wf. 
lącejo się domu przy ulicy Krakowskiej 1. 12

SiyaszSlausBein
przeniósł swój skład ! pracownię złotnlczo- 
jubilerską do domu Bazaru Zagranicunego

* p- s -  R Y N E K  3 5
obok  Narodnej Torhow ll p o le c i obrączki 
ślubne, pierścionki zaręczynowe i t. p. 17861

Niezwykły okaz.

Rycina nasza przedstąwia ciekawy i 
! rzadki okaz krowy, która zrodziła troje 
1 zdrowych cieląt. Poczc iw y gospodarz nie 
miecki, którego krowa tak hojnie obdarzy

la w dzisiejszych ciężkich czasach, nie po 
siada Się z radości i zapewne życzy  sobie, 
aby na przyszłość okazała się .równie pio 
dna, jak obecnie-.

19 1b 3  t r a w i ł  i s p ra w ie d liw o ś c i' G ti& zw a eto i ż .  P . T .  P u b lic zn o śc i!
4768 „ Z a p o m n i a ł  w ó ł ,  ju K  c i e l ę c i e m  b  u l " .

Odnośnie do listu otwartego, umieszczonego przez JWP Mann
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anner do 3 dn. __   . „_  _
firm a H. L. Griłnsteina dopiero od niedawna istniała—- stwierdzam, że moja firma istn ieje od roku 1908 i nie należy do dorobkiewiczów wojen-

i i  4 la ty za ło ży ł sobie sklepik, a temsamem jest dorobkiewiczem  wojennym, posiadają-

UTł „Wieku Nowym“  i „Dzienniku Ludowvm“ , twierdzącego jakoby przestrogi, 
z prawdą i równocześnie wzywam jW P . Mannera z ul. Sykstuskiej 2, 

go nie uczyni, zaskarżę go o oszczerstwo. — Co do twierdzenia, jakoby

„ . . 1., . . .  . . . _ . . . 
i podziękowania zostały zapłacone przez firmę Griinsteina, nie zgadza z prawdą i równocześnie wzywam JWP. Mannera z ul. Sykstuskiej %
by bezzwłocznie mi to udowodnił. — O ile  JWP Munner do 3 duł

hych. jakim  jest JWP. Manner, który przed n iespałn1 
cym miljardy. — Kilka lat temu, JWP. Manner z ul Sykstu=ki -j 2, by ł z r ję ty  u fi-m y SchUtz i Chajes jako pom ocnik biurowy, a temsamem 
nigdy nie m iał nic wspólnego z kupiectwem, zwłaszcza w tym dziale. — Zaś co do mojej firmy, to upraszam Wielce Szanowną P. T. Publiczność 
o łaskawe zasięgnięcie informacyi u pierwszorzędnych firm lwowskich, a przekona się, że moja firm a H. L. Grtinstein Lwów Szpitalna 6, istnieje 
p-zeszło lat 15 i zawsze była i jest firm ą solidną. — Zaś co do osoby JWP. Mannera z ul. Sykstuskiej 2, można się bardzo atwo przekonać 
w ądzie Sekcyi III., w sądzie przemysłowym 1 karnym. — Wzywam JWP. Mannera, aby nie był takim wspaniałomyślnym co do dalszego reago­
wania, ponieważ ja nie spocznę, póki nie wyjdzie na jaw, czem jest JWP. Manner i jego  najbliższe otocj enie M

Na zakończenie muszę zaznaczyć, że niemam i nie miałem nic wspólnego z ostrzeżeniami i t. p. notatkflfiu przeciw Minnerowi o czem JWP. 
Manner jest przekonany, tylko JWP. Manner musi tak twierdzić, bo innego wyjścia niema. ^  poważaniem

i i .  L .  3 1 9 H S T £ M , magazyn tonfełisyi ftamsiihl! diieślim?! SzuStatoa € .
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Dzieje niepodległej zjednoczonej Pol­

ski nie znają chwil takiego szalonego roz- 
nannętnienia i rozwydrzenia jak obecna. 
Rozgrywa się i osiąga szczyt napięcia 
przedwyborcza kampania. Rozgrywa się 
to. czego widownią co lat kilka są Stany 
Zjednoczone, :a w mniejszej mierze rfąri- 
cya i tern się możemy pocieszyć. Orga­
nizm miody, zdrowy, świeży żyje. Ale za­
chodzi tylko ta obawa i nasuwa siq to py­
tanie, czy to życie nie jest właśnie zbyt 
bujne i rozkielzane, czy organizm miody 
wytrzyma te kataklizmy, w którego wpro 
wadza systematycznie endecya czyli naro 
dowa demagogia.

Poseł Daszyński w swem przemowie 
niu nie bez racyi zaznaczył, że prawica 
chce bezrządu, chce „by naród poiski po- 
szedt do wyborów z pogruchotanemj in- 
stytucyami publicznemi“ . Ta walka o ster 
rządów w czasie wyborczym przybiera 
już zastraszające rozmiary, tern smutniej­
sze, im bardziej wychodzi poza ramy tak 
tyki przewidzianej względem o dobro oań 
stwa. Jeżeli poseł Zamorski insynuuje Na­
czelnikowi państwa kradzież, bo Naczel­
nik państwa żąda 40 miliardów nie na o- 
bronę granic państwa, lecz jako nickomro 
lowanego funduszu dyspozycyjnego na po 
litykę osobistą, oraz na subweneyonowa- 
nie popleczników i pieśniarzy w rodząiu 
Kaden-Bandrówskiego. Poseł Daszyński 
w swem przemówieniu przytoczył szereg 
takich „argumentów1*, zaczerpniętych z 
prasy narodowo - demagogicznej. P rzy ­

pomniawszy artykuł „Rzeczypospolitej** o 
ministrze Narutowiczu, majacy na celu zo 
hydzić polskiego ministra spiaw zagranicz 
nych w oczach naszej sojuszniczki Fran­
cy i.

Jak krętemi drogami chodzi przytem 
j cała robota polityczna prawicowa, to po- 
j kazał ustęp pizemówiema A. Śliwińskiego 
v/ sprawie polityki tytoniowej p. uWichał- 
sklego, P. Michalski zakasał ręce do bok­
su z endecyą o monopol tytnn;Tnvy. Bido 

! pubbezną tajemnicą, że endęcya miała 
| czerpać fundusz wyborczy z kieszeni fa­
brykantów tytoniowych. Nic więc dziw­
nego, że w tej sytuacyi min. Michalski był 
naturalnym w rog:em endecyi Slcądżesz 
więc taki żal ogarnął tę partyę po odej­
ściu p. Michalskiego i dlaczegóż to p. 
Stroński w swej paraleli gabinetu p. Śli­
wińskiego z gabinetem p. Ponikowskiego 
tak wysoko wyniósł zasługi p. Michalskie 
go? Tę tajemnicę wyświetli! p. Śliwiński 
ustępem mowv swojej o polityce p. Micha! 
skiegn. ustępem który mial zadecydować 
o loso.ęh jego gabinetu, a nawet na w yro­
bionych politycznie (? ) i parlamei łarnie 
kapeków podziałał niby płachta czerwona

Pokazało się, że min. Michalski na po 
krycie znacznego deficytu budżetowego 
ukartował bardzo sprytny business. Chciał 
on oprzeć poiżiyczkę zagraniczną na pro­
jekcie wydzierżawienia monopolu tytonio 
wego. 'Miała być stworzona spółka akcyj­
na z udziałem rządowym na wysokość 50 
prc. Ale rząd nie pozostawił żadnych 
szczegółowych planów co do systemu 
przeprowadzenia tej transakoyi. Tę spół- 
kę\akcyjną określił prez. Śliwiński mia­
nem projektu „wątpliwego11. Wątpliwość

'jego nolega już choćby na tern, że projekt 
j ten wysunęli pierwsi fabrykanci tytonio­
wi po porażce monopolowej.

'Piawica insynuująca nawet Naczelni­
kowi państwa złodziejstwo popiera bar­
dzo ryzykowne interesy, z których może 
czerpać fundusze wyborcze. Innych obwi­
nia, a sama nie cofa się przed żadnym „in- 
teresem“ .

Eugeniusz Keller

pałacu szatana.
(Ciąg dalszy.)

Dzień trzeci.

Skoro tylko podwoje kasyna otwarły 
się, puiihtjąłnie o dziesiątej rano. zjaw iii- 
śmy się na placu boju. Notowaliśmy uwa­
żnie liczby wychodzące. Jako pierwsza —  
była siódemka, przy czwartej turze znów 
tażsama...

„Oraj pan siódemkę i grupę liczb od 
4— 9“ —  nauczał tajemirczo.

Stawiłem... I rzeczywiście w ciągu 
krótkiego czasu wygrałem około 500 franv 
ków. Że miał słuszność, wyznałem w koń 
cu, chyląc czoło przed uezoriośeią jego. 

pBoć niełada: to rzecz rozwikłać nić czer­
woną przewijającą się poprzez pola 36 
liczb żółtych na zielonym stole...

W  porze południowej udaliśmy się do 
Nicei, do „Casino municioale", gdzie kró-

FLEBIŁCYT NOWELISTYCZNY „WIEKU 
ŃOWF.QQ“ ,

GODŁO: „Karmą**.

(Nowela).

Nowelę przeznaczone do na­
grody czytelników. Rozstrzygnie 
glosowanie p.u ukończeniu druku 
nowel.

(Dokonczen'e)»

Pd paru dn’ach JJśSSPfi&śi gitarę, na której 
grywa! młodzieniec i oddając ją Z uśmiechem 
swej małżonce, rzeki: już cię Antonio prześlą 
dowal nie będzie, została po nim tyiko la skara.

Biedaczka przejrzała, nie wiedziała, że tak 
silną jest jej miłość ;dla Antoną. Dzień I r.c<, 
me miała spokoju, pytała, szukała — ale n:kt 
jej nic powiedzieć nic mógł. Przestał: dbać o 
o siebie, nie ubierała się, nie jadia. zdMczala 
zupełnie. Wstrętnym stał się jej własny mąż, 
ludzie i zamek. Najmilszym był las i pola, po 
których włóczyła się dniem i nocą Tam też po 
noś znalazła ja śmierć. Zbłądziła widocznie w 
lesie i już nie wróciła. Ot taka jest historya 
Donny Letvcyi.

Biedna. A czyj to portret — Don Mastino 
— mów prędko, ja tę twarz skądś dobrze 
znam.

Tą. twarz zna rani? Ależ to niemożliwe!!
To jest właśnie portret Antonia LHpiiso!
Po odjaździe okrętu stąd1, sighbrina odiwie 

d?;aia nas jeszcze dwa razy. Większa cześć 
dnia przepędzała zwvHe kv sali witrażowej, 
siedlząc przed portretem Antonia.

Ciekawe to — mój staruchu! Czyżby w 
portrecie się zakochała?

Dam Panu do przeczytania jei list. Dowie 
s!ę pan ciekawej rzeczy. Oto proszę. Ja poże 
gnani pana pójdę już spać.

Mastino odszedł, a Pan jego rozłożywszy 
list, czyta ł:

Moj Dobry, Poczciwy Mastino!
Nie wielu mam przyjaciół na świeclo i nie 

wielu tak poczciwych jak Ty  łudzi znam. Spo 
ro czasu upłynęło od ostatniej mej bytności w  
Waszym zamku i możo kia inny zapomniałby 
o nim, o żyjącym w nim staruszku, ale życic 
moje od chwili wstąpienia w waszo progu tak 
się poplątało z waszym zamkiem i salą Witra 
żową, że chcąc nicchcąc, musiałam i o Tobie 
Mastino myśleć.

Gdy wiosną 1914 roku wracałam od W as 
do Polskf, zatrzymałam się z moim opiekunem 
parę diii w Tryjeście,

Wieczorem tego dnia, kiedy mieliśmy odijc 
żdżae, zeszliśmy zjeść kolacyę <w» restauracyi 
hoteli;, gdzieśmy mieszkali. Gdy już kończy­
liśmy jeść, weszło' do sali grono rozbawionych 
młodych łudzi, a mfędlsy nimi kto? no zgadnij

Maatino! Ale nie zgadniesz,! Żywy Antonio 
Ulipśso z portretui u waszej witrażowej sali. 
Bwiesz — to niemożliwe, a jednak prawdziwe. 
Możesz sobie wyobrazić mołą radość i prze­
rażenie równoczeme. Chciałam się z nim zapo 
znać, ale to było nierrmżłitwem, bo musieliśmy 
zaiaz jechać. Dowiedziałam ssę tylko, żr to 
sławny skrzypek i że dawał koncert w  Try­
jeście. Tylko tyle. Tego wieczoru odjecha­
liśmy. a w głowie mei, a może i w  sercu za­
mieszkał ów skrzypek, czy też Anto no Ulpi">o>, 
sama nie Wiem.

Polem przyszły straszne wypadki. Ueie 
kabśmy przed Moskalami i burza wojenna za­
gnała nas do Wiednia.

We Wiedniu zajmowałam się trochę rze 
żbą, a więcej uchodźcami i rannymi. Tak ze 
szedł 1914 i 19i5. Na początku 1916 roku któ­
regoś zimowego popołudnia miałam dyżur w 
szpitala w Milzing.

Gdy ędfchorteiism już do domu, przełożo­
na pytała mnie,, czy nie mogłabym dziś raz 
jeSfcczę Wrócić do szpCtala na nocne czuwanie, 
gdyż siosti a, która miała rmcć służbę zacho­
rowała, a roboty dużo, bo przyszedł transport 
ciężko rannych z włoskiego fronda. Zgodziłam 
się. O północy weszłam ck> małej salki, w któ 
rej mćalam czuwać. Chorzy jedni spali, inni 
jęczeli w  gorączce. Każdy mnie woła? nie by­
ło mowy o jakimkolwiek spoczynku. Musiałam 
biegać od łóżko do łóżka.

Pod oknem leżał ciężko, ranny oficer w ło­
ski. Mówiono ml, że słaba jest nadzieja utrzy 
mania go P iz y  żydu; obie negi urwał mu gra
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luje gra w  karty „baccarat“ i „chemin de 
ft r “ . Pogoda cudpa. -

* V•
Dzień czwarty.

'Wczoraj wieczorem, gdy wygTane 
pienądze dziwnym dźwiękiem uderzały o 
siebie —  długo potem jeszcze nim zasnąć 
mogłem, wgłębiałem się w  problem rule­
ty i w system hotelowego sąsiada. Kwotę 
+e, myślałem, dostałem za. nic prawie. 
W prawdzie nie dostałem ich w  podarunku 
od banku rulety, jako, że zaryzykowałem, 
a w ygraw szy monetę, otrzymałem tyle,' 
ile należało się. Ileż tu dni w pocie czoła 
pracować trzeba —  filozofowałem dalej, 
przemieniając franki na chwilowy kurs 
marek naszych —  jako urzędnik, adwokat 
lekarz, dz:ennikarz itp., by w  ciągu krót­
kiego czasu pięćset franków (tj. piętnaście 
tysięcy marek polskich) zarobić lekko, 
sjwobodnie? W prawdzie kwota owa w iel­
kiej fortuny nie jest początkiem, ale prze­
cież jest sumą, uszczęśliwić mogącą nie­
jednego... Diaczegożbym nie wygrał co- 
dzitnrie po 500 franków, dopóki szczęście 
uśmiecha s‘ę i sprzyja La, wygrałbym te­
raz tysiące i serki tysięcy, gdy odważniej 
do dzjeła zabrałbym się nieco... Świat z 
podziwom, uwielbieniem patrzyłby na 
mnie, dzienniki pisałyby o mnie całe ła­
my, fotografowie unieśmiertelniłby mój 
kon ierfekt. a chmara reporteiów oblęga-
łaby mój h o te l   stałbym się odrazu
sensacyą dnia...

Późną dopiero nocą zmroczył sen po­
wieki -----------

*

■Dzień piąty.

Ledwo obudziłem się. ubrałem się po 
spiesznie, jednym haustem wy piłem kawę

nat i skaieczył ramię. Całą noc etrzema! spo- 
kc>róe, nacł ranem dopiero zaczął jęczeć w niei- 
nj&żłiwy sposób i krzyczeć: zabijcie runie, do 
bijcie, nc wytrzymam! Zrywał się z łóżka 
i szarpał bandaże. Musiałam całą silą trzymać 
go i uspokajać, aż zmęczony usnął.

A w brzasku wstającego dnia, zobaczy­
łam twarz tego biedaka: Antonio Ulpiso czy
si; yypek? Tak ten sam skrzypek, którego w 
Tryjeście poznać chciałam.

Co przecierpiałam — Mastino — próżno 
pisie. Przez długie miesiące nie odchodziłam 
pr.iv. fe od jego łóżka. W ydarłain go wreszcie 
śmierci. Miłość ją zwyciężyła! Miłowałam go 
przecie dawno i choalani aby żył. Dz ś zdrowr 
jest i może grać. A  Bóg debry jest bo mój Dijo 
pokochał mnie,- szczęście jest z nami nnmo jego 
kaiectwa. Mieszkamy w (Polsce, w moim ma­
jątku, w górach, a na zimę wybieramy się do 
Wioch ć)o> Foscolo, gdzie mamy wiłlę. Mój mąż 
t yskni za morzem i niebem południa. Opowia­
daniu. mu o Donnie Letycyi, o Antonio i lobie 
iMastino. Chcemy odwiedzić wasz zamek. -Jeśli 
twego ana zastaniemy kv domu, będziemy go 
•prę-sic, aby nam darował oba portrety z witra 
żenre; sali w miejsce których ofaruiemy mu 
nasz wsjólny portret. A Ty Mastino, jeśli kie- 
Uyś komuś będziesz opowiadał historye ire 
szczęśliwej Donny Letycyi i Antonia LUpino opo 
wiedz, że or; już są obecnie szczęśliwi, choć 
Ciężko ich los doświadczył.

Los — to .ch Własne W ędy w poprzedsi m 
życiu.

Bądź zdrów Mastino — do zobaczenia.

i jako strzała mknąłem do chramu złotego 
cielca. Puste jeszcze sale przebiegłem 
chyżo, zatrzymawszy się dopięto przy 
stole Mrante et quarante“ . Jest to gra za­
prawdę nudna bardzo. Wygrana nie w y ­
nosi więcej, jak dwukrotność własnej 
stawki. Jakąjż pyszną grą jest natomiast 
ruleta z jej 36-krotną możliwością w ygra­
nia! ?...

Dziś obserwowałem znów długo i u- 
ważme, która z lićzb powtarza się najeżę 
ściej i wstawiłem na nią. Liczba ta wsze 
lako wychodziła niestety rzadziej, niż są­
dziłem i wszystkubym niechybnie prze­
grał, gdybym mimowolnie nie odkrył byl 
czeg-ofL co szóstem ponoś zmysłem na- 
zwaćby można było: wietrzenie, instynkt 
przeczucie, telepaty a!

Dziwne to bardzo. Rzecz pizedstawia 
się poniekąd następująco. Z całą energią 
psychokinetyczną koncentruję uwagę moją 
na zielony stół z 36 żółtemi cyframi. Kul­
ka rulety właśnie toczyć się poczyna i —  
w tejże chwiii uczucie jakieś ogarnia mię 
nagle —  teraz... teraz... wiem prawie na 
pewno prawie, gdzie zatrzyma się po 
-skończonym obiegu... rzucam więc monetę 
na ową cyfrę... i w następującej też chwili 
zatrzymuje się oria rzeczywiście w row­
ku... Głośno przez krupiera wywołany zo­
staje numer przezemnie wyczuty, lub 
przynajmniej jego sąsiedni...

Innym znów razem, k itdy baczność 
całą skupiam w ruletę i liczbom przypa­
truję się usilnie, naonczas zda mi się, że 
ta czy owa zwiększa się nagle, rośnie, po 
tęźnieje, podsuwa s:ę niby ku mnie i na­
trętnie woła głosem: postaw na mnie! A 
skoro nie wychodzi wprawdzie za pierw­
szym, drugim czy za trzecim razem — za 
czwartym wygram na pewno...

Jakież to dziwo! Tchórzliwie i w ma 
łej skali wkładki moje stawiałem —  mógł­
bym przecież wygrać tysiące w tej chwi­
li —  jakaż niepowetowana szkoda!

Zadowoliłem się zatem —  nolens vo- 
lens —  wjfgraną kwotą loOO franków; 
zwo>na bowiem instynkt mój stępiał, sta­
łem się ociężałym —  zmęczyłem się po­
no. ..

• *
*

Dzień szósty.

Spotkałem znajomych Anglików i po­
jechał śmy do Cannes. Pogoda śliczna... 
Morze lśni się w słońcu, jak koronkowy 
haft dyamentów... Na tej wycieczce wyda 
łem więcej pieniędzy niż zazwyczaj. Zw y 
kle nad wydatkiem zastanawiam się czę­
sto, teraz zaś rne zważam wcale. Mój 
światopogląd jest w  fazie jakiejś przemia­
ny. Dawne, zakorzenione i wpajane zasa­
dy, teorye, nawyknienia ustępują innym, 
nowym. Sądzę obecnie, że w groszu w y ­
granym drzemie jakaś siła wyzwoleńcza. 
Łamie ona potęgę pieniądza, obniża walor 
posiadania jego i w nieustanny puszcza go 
obrót. Rozluźnia się tern samem węzeł 
miedzy czarem i rozkoszą dźwdęku a wła 
ściwego sposobu użycia... Czas spędziłem 
ochoczo i wesoło, acz roztargniony by­
łem niekiedy. Mimowolnie myślałem 
wciąż o metalicznym dźwięku srebra J 
złota...

Dzień siódmy,

Sześć godzin bez mała przesiedzia 
łem bezustannie przy rulecie. Bez wszel­
kiego zmęczenia niemal i bez najmniej­
szej intensywności grałem lub obserwowa 
łem wychodzące numera. Jak w kalejdo­
skopu szczęście moje zmieniało się cią* 
gle... Ruleta przykuła mnie magiczną jakąś 
mocą... Nie zna przestanku, ni odetchnie- 
nia... Nawet itćłość ma przerwy niekiedy, 
■'nterwały nudów i chwile umęczenia i go­
dziny, podczas jakich myśli na inne tory 
schodzą, ruleta zaś kajdany wieczności na 
kłada... W  teatrze, w chwili najdramatycz 
niejszej akcyi nawet, przebłyśnie mi przez 
głowię myśl jakaś, która uwagę moią 
zmniejszy wykolei. Z biegiem czasu każ­
da robota męczy, nuży... Ruleta prawie 
nigdy! Zda się być ona niekiedy i silniej­
szą od drugiej sensacyi życia: od kot'ety ! 
Dla prawdziwego gracza kobiety nie istnie 
ją wcale. On nie widzi zalotnych spoj­
rzeń kokot paryskich, ani nie uczuie woni 
ich perfum i kwiatów... Są one dlań pryła- 
mi posągów, dla których ma się jeno cześć 
religijną^. Gra pochłania wszelkie żądze i 
pragnienia... Gracz odważny i o szerokim 
geśc'e. pogardza poniekąt tłumem gapią­
cym się, szarzyzną hałastry, otaczającej 
go. Obserwowałem niekiedy takiego raz 
nawet. Był awiatorem. Z początku w ie­
trzył tylko i trzymał niejako rewję nad 
stołem. Następnie zaś rzucał po biletach 
stufrankowych, a gdy tracił, uśmiechał 
się wyniośle i podwajał. Skoro tylko w y­
grał, stawki swe zwiększał i bajońskie 
wprost sumy zgartywał. Trzeba więc i do 
gry  wielk'ej -dozy przedsiębiorczości, sza 
lonej odwagi i żealznej konsekwencyi. Sa­
me zatem najważniejsze właściwości po­
wodzenia. Jest dla mnie zagadką dlacze­
go właś” *e gracza-hazardowca obrzuca 
c’ę pcerirda? Wszak drogą tvcnże właści­
wości dosięga i życie szczytów powodze­
nia? M iędzy grą a życiem —  jakież podo­
bieństwo..

(Dok rast.)

£wrot kcsztóiy poniesionych 
przez świadka.

(Odp:s z aktu urzędowego.)

Świadkom sądowym przyznaje się za 
podróż do sądu, jeżeli miejscowość odda­
loną jest ud siedziby sądu ponad 15 kilo­
metrów. Z miejscowości które są oddalo­
ne od stacyi kolejowej więcej jak półpięta 
kim. przyznaje się świadkowi fjaker Jub 
fura, wedle miejscowej taksy, potwierdzo 
nej przez urząd gminny lub starostwo.

Za jazdę koleją należy się zwrot nale 
żytości za bilet kolejowy II1 klasą pocią­
gu osobowego w wyjątkowych wypad­
kach klasa II.

W  razie telegraficznego wezwania 
przyznaje się świadkowi do sądu pociąg 
pospieszny, z powrotem osobowy.

W e Lw ow ie otrzymuje świadek na 
tramwaj 130 mk.
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Clou jednak stanowi to, co otrzymuje 
świadek tytutem strawnego.

Otóż... „na strawne przyznaje się od 
6— 25 marek dziennie, na nocleg, jeśli za­
chodzi potrzeba nocowania i wieczerzy 
od 5 30 marek.

Wyrobnikom dziennym należy siej 
strata zarobku ich w siedzibie sadu od iÓ 
do 20 a w innych miejscowościach od 8 
do 15 marek dziennie...*

Przypuszczalibyśmy,',że to jest jakiś 
żart niewczesny, gdyby te_ postanowienia 
nie znajdowały się na akcie urzędowym. 
W  czasach, kiedy jedna bułka kosztuje 20 
marek, kiedy żebrakowi nikt nie odważa 
się wprost zaofiarować mniej jak 10 ink., 
ludziom tracącym zarobek dzienny ofia­
rowuje się od 8--15 mk. Czy nie wygląda 
to wprost na kpiny ze zdrowego sądu pu­
bliczności, albo, czy też odnośny referent 
mmisteryalny, piszący takie postanowie­
nia —  nie nadawałby się' raczej na odesła 
nie go do domu waryatów. Ale najlepiejby 
było takiemu nanu przyznać najwyższe 
strawne 25 mk. i najwyższą taryfę za no­
cleg 30 mk., i jeszcze dodatkowo stratę 
najwyższą zarobku dziennego 20 mk., i z 
temi 75 markami na dzień puścć go n£ zie 
foną trawę. Niech sobie raz użyje żvcia i 
swobody a może po kilkutygodniowym 
wywcząsie nauczyłby s'ę myśleć i rozu­
mieć życie realnie.

ZAPISKI.
Stanisława Czosnov sldego „IBAGA ŚMIERĆ*.

(N ow ele . V.ta Nuova. Warszawa 1922),

„Idąca Smierć“ . Tytuł jakby zaciążył nad 
treścią tej książki. Tajemnicze, a urokli­
we widmo zarzuciło żałobny kwef na pełniące 
się tu sprawy i zmroziło tętno serc. Czyha na 
każdym kroku, (wyciągając swą kościstą rękę1 
ku upatrzonym ofiaruiny zapowiada się im pod 
postacią złowróżbnych pl-n-mykóiW, co zieione- 
mi jeżykami chy boczą nad głowami „wybrań­
ców prześladuje pojaw ern złowieszczy cli pta­
ków-, nęci ku sobie wabi nad brzegiem gór­
skiej otchłani, drzemie przyczajone dij skoku 
w komyszach lotniczej maszyny, Słowem. — 
La rnort regne partout

A  jednak mimo wszystko uważam Czoi 
snowskiegoi za, piewcę życia i jegoi zwycięskiej 
potęgi. To nie przypadek, że wlaśrue w naj 
tęższych noWelaeh zbiorku ono właśnie, ono 
urodziwe nad miarę i uśmiechnięte odnosi try 
inni. Wszakże w  , Szpiegu11, najsilniejszym bez 
sprzeozire utworze książki życie przemaga swą 
npiotną rywakę, świadcząc niezbicie, źe jest 
potężniejsze od niej tam, gdzie umie jej prze­
ciwstawić skupioną w sobie cudownie wolę. 
To samo głosi nowela „Z brzegu na fcrzeg“ , 
którą uważam za utwór programowy zbioru.

Czosnowski jest ewolucyo-ni-stą 'w najszla 
chcfireszem tego słowa znaczcn u. V/ swych 
poglądach filozoficznych zbliża s ę bai dzo do 
zasady J, Słowackiego z „Genezts": „Wszyst 
ko z ducha jest i dla dhcha, a nic d'a ziem­
skich i cielesnych cclów“.

Lecz nie odwraca się od! życia i jego spraw 
— tylko że one stanowią d'a niego jedynie je­
den z etapów rozwoju, którego drogi gubią 
się w  nieprzejrzanych perspektywach nieskoń­

czoności. Symbolem tego Zwycięstwa życia 
nad śmiercią jest „Grzech" mimo surowego o- 
sąd!u, jakim artysta opatrzył czyn bohatera.

A  ów zegar - filozof z podniebnej wieżycy 
jakiegoś średniowiecznego zamczyska („W  ze- 
garni na wieży") czyż nie obrazem ziemskich 
znojów i ludżkich Wysiłków' z nadzieją przy­
szłej nagrody"3 Czyż nie symbolem wiecznie 
tętniącego wytężoną energią życia?*

Wstępuje Czosnowski w literackie szranki 
iako artysta świadom siwych środków i celów. 
Przynosi z sobą młodzieńczą świeżość pomy­
słów, styl piękny, wytworny f myśl pogłębio­
ną widocznie przez filozoficzną dyscyplinę, jest 
niewątpliwie artystą _ myślicielem o orygńiat 
nym, mocno swoistym proflu. Nie wszędzie 
w-prawdzie myśl jego znajduje pełną i dosko­
nałą formę) ekspresyi, nie zawsze pomysł v,yrPO' 
Wfada się zamkniętym w sobie-, artystyczne 
zadawalającymi kształtem. Lecz obok tych 
sporadycznych niedbciągnleu są tu już utwory 
pierwszorzędnej wartości, silne w  ujęciu, orygi 
nalne, zastanawiające. („Szpieg", „Przepaść", 
„W  zegarnś na wieży" i „Orzech").

Nowelistyce polskiej przybywa w  :Stani|- 
sławie Czosnowskim talent młody, świeży, ro­
kujący' Wiele na przyszłość. Przeto witamy go 
ze szczerą radością, wdzięczni za godzinę, zadu 
my wyczarowaną w duszach jego opowieścią. 

W  Tatrach, w lipcu 1922.
Stefan Grabiński.

W ykłady na kursie wakacyjnym matematyczno- 
fizycznym dla nauczycieli szkół średnich urządza­
ne przez Minist. W l R. i O. P. zorganizowane 
przez Koto lwowskie T. N. S- W . rozpoczęły się 
dnia 4 lipea hm. Program szczegółowy:

I. °eometria analityczna codziennie (z wyjąt­
kiem niedziel i świąt) od 8— 9  rano I- szkoła real­
na ul. Kubali. Sala geometryczna1 U. p. Prof. Dr. 
Maksymowicz.

II. Wstęp do analizy codziennie (z wyj. nie­
dziel i św.) od 12—il w poł. I. szkoła realna ul. 
Kubali- Sala’ geometr. III. p. Prof. Dr. Maksymo­
wicz.

KI. Geometria wykreśina w poniedziałki,-, śro­
dy i piątki od 10—-12 I. szkoła realna ul. Kubali. 
Sala geometr. U. p. Prof, Dr. Kalicun.

IV. Wykład z metoiogji nauk matematycz­
nych poniedziałki i wtorki 9— 10 rano 1. szkoła 
realna ul- Kubali. Saln geometr. II. P- W izytator 
Dr. Kazimierz Sośnleki. P ierwszy wykład dnia 
17. lipea poniedz.

V. Metodyka nauk matematyczno-fizycznych 
pp. W łzytatorowic Kazimierz Eliasz 1 S, Pająk, 
codziennie 9—tlO. Sala geometr. i. szkoły realnej, 
ul. Kubali.

VI. Arytmetyka teorotyczna- Geometria ele­
mentarna. Algebra elementarna. Prof. GMczewski.
I. szkoła: realna ul. Kubali. Sala georn. Ib p. 1-1— 1 
codziennie. Pierwszy wykład 20; lipea' czwartek).

Krcnika sportowa
Wyścigi  ̂cyklistów. Na gościńcu stryjskim 

urządziło d.iia 9 bm. Lwowskie Tow. cyklisto- 
i motorzystów bardzo udałe wyścigi Już od lat 
9 nie było we Lwow ie zawodów kolarskich, by­
ła to tedy niejako nowość. Wyścigi odbyły się wi 
następującym porządku:

1. Bieg 8 km. Startuje 12. Fabero (pseud) w 
15:43—,1, Staszek (pseud.) • 16:00—2, Szymański 
Stan. 16:20—,3, Jacek (pseud) 4.

2. Bieg 4 kra. Startuje lt . Chmielewski Tad. 
7:45— 1, Krzemiński 7:47—2, Steiger 8:00—3, Ad­
ler Fryder. 4.

3 Bieg klubowy 15 km. Startuie 8. Fabero 
-27:14 3/5— 1, Staszek 27:43—(?, Krzemiński 30.36 
4/5—3, Przepkowski 4.

Zwycięzcy otrzymali żetony, a nadto pierw­
szy w  biegu klubowym nagrodę honorow ?.

** *

7awody footbaltewe o mistrzostwo. „Czani—i 
Lechia" 4:0 (2:0). Gra bardzo ładna.

* **

Rugby na boisku Pogoni. Po raz prerwszyl 
rozegrane we Lwow ie Zawody foo-tballowe Rng- 
by, obudzity pewne zainteresowanie. Drużyny 
składają się z 1-5 graczy, a gra. odbywa się noga­
mi i rękami, przyezem współzawodnicy zaw(xlni- 
c/a takie fizyczna siłą, czynią/c w prost zapasy a 
piłkę. Jeżeli chodzi o fizyczna wartość; gry —< to 
jost ona stanowczo bardzo wielka, ale... współza­
wodnicy muszą być bardzo „kulturni".

** *

„Wislt,-Slavia". Kraków. Niedzielne zawody 
pitki nożnej między Wisłą a  czeską drużyna Sła­
wi?: z Morawskiej Ostrawy zakończyły się 5'1' 
(0:1) na korzyść Wisły.

Polonja warsz. Maccabia krak. Warszawa* 
(PAT ). Wczoraj w parku Sobieskiego w  obecno­
ści niewidzianych w obecnym sezonie tłumów pu­
bliczności rozegrała warszawska1 Polonja rewan­
żowe spotkanie z krakowską iMaccabią, bijąc ią 
w stosunku 3:0. W  przerwie drużyna Pelcmji wj 
następującym składzie: Habicli, Scśnicki, Rottert,
Swiętachówski pobiła rekord polski w sztafecie 
olimpijskiej (100 plus 200 plus 309 plus 400 me­
trów), ustanowiony ostatnio przez lwowską Po­
goń, w czasie 2 minuty 8,8 sekundy.

U H

Jak e pożyci mpJżeftskie 
n*aia inwa‘l dzi.

(kp) Opłakany jest los inwalidy pod każdym 
względem. Życje w nędzy, straci! zdrowie, jest 
kaleką, a nierzadko zwala się na niego jeszcze 
jeden cios. Pożycie małżeńskie kaleki pozostawiał 
dużo do- życzenia.

Trudno! Kalecy są uciążliwi w  życiu, a koi- 
biety —  bardzo nerwowe, a często bez serca.

Dużo światła rzucają na to dwa wypadki zaj- 
notowane wczoraj.

Poparzony kipiątkiom przez żonę.

Piotr Fliegel, 28 letni inwalida, ociemniały* 
mieszkający przy ul. Pijarów 33, ży je  z  żoną wl 
tak naprężonych stosunkach, że onegdaj o godzi­
nie wpół do 6-tcj rano, gdy spał w najlepsze, żo­
na wylała mu na głowę garnek wrzącej wody- 

Biedaka z  poparzoną bardzo ciężko głową,
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p!ersiaRS i ramionami opatrzyło Pogotowie ratun- 23-letni inwalida Ma-jan Orlata ma z swoją żoną
kowe, poczerń odstawiono go do szpitala. 

Występna żona uciekła z domu.

Truł się przez żonę.

łnny wypadek na! tle pożycia małżeńskiego

tak uprzykrzone życie, że onegdaj o godzinie 10- 
tej wieczorem truł się morfinę.

Desperata, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
jdstawiono do szpitala.

We Lwowie szerzy si§ -nanja 
samobójstw.

Cztery zamachy samobójcze.
(kp) W  ostatnich dniach notuje się we Lw o ­

wie coraz więcej wypadków samobójstwa- Oczy­
wiście nie wszystkie zamachy samobójcze są re­
jestrowane, w wielu bowiem wypadkach despe­
ratowi użycza' pomocy najbliższe otoczenie, nie 
donosząc o tern ani policji, ani stacji rat.rnkowej. 
Liczbę więc, notowaną przez nas, należy zwięk­
szyć, gdy chodzi o dokładność.

Oto żniwo ostatnich kilkudziesięciu godzin:

Śmierć studenta.

Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie 
(wczoraj o godzinie 7-mej wieczorem 18-Ictni stu­
dent gimnazjalny, Abraham Bilbel, syn kupca 
Salomona Bilbeia.

P rzez całą niedzielę był denat w  nastroju 
spokojnym, pozornie nawet pogodnym, co przeja­
wiło się zwłaszcza w czasie obiadu.

Całe popołudnie spędził chłopak na łonie ro­
dziny, przy ul. Kościuszki 18, zaś o godzinie 7-mej 
wieczorem wszedł nagle do drugiego pokoju.

Huknął strzał. Ody rodzina przybiegła chło­
pak z przestrzeloną prawą skronią już- nie żył.

Powód samobójstwa1 nie znany.

Młoda krawczynś.

Przy ulicy Berka 5 popełniła zamach samo­
bójczy 1'8-Ietnia krawczyni Tinka Dreiruss. Za-

żyla  mianowicie bardzo dużą, bo aż lOU-giamową 
dozę amoniaku, w której była ponadto ja...^5 inna 
domieszka trująca-

Po wypompowaniu żołądka odstawiono de- 
speratkę do szpitala.

Inwalida.

O zamachu samobójczym inwalidy Orlaty do­
nosimy na innem miejscu.

°anna sklepowa.

W  mleczarni przy ul. SkarbkowskiGj 7. truła 
się wczoraj o godz. 9-tej wieczorem p inna skle 
Sowa, tamże zajęta, 21-lottiia Kazia Jastrzębiń- 
ska. W1 tym celu zażyła znaczną dozę jodyny. 
Dziewczynę, która na ten desperacki krok waży­
ła się, jak mówią, wskutek braku mieszkania, od­
stawiono w stanie, nie budzącym niebezpieczeń­
stwa, do szpitala.

Czwarty zamach

W  ostatniej chwili donoszą nam o czwartym 
zamachu samobójczym, popełnionym przez jakąś 
kobietę przy ulicy Klorowicza.

Z powodu spóźnionej pory bliższe szczegóry 
i>odamV jutro-

Zamordowanie 10-ietniej dziewczynki
na Kieparowie.

testjalsfci zbrodniarz zgwałcił dziewczynkę, a pó­
źniej ją udusiły

(kp.). Wczoraj przed, godzina 6 rano po­
szła Helena N., z domu Bcchcmówna, zarrei- 
s/kata w 'Kleparotwie, na grzyby do pobliskiego 
lasu. W  drodze powrotnej szła wąską ścieży­
ną przez gęstwinę leśną, drugim werkiem 
austryackiem.

Nagle u swoich sióp spostrzegł

bose nóżki dziewczęce,

a pod dwoma gałązkami brzozy całe ciało 
i twarz dziewczynki, około 10-łetniej, ładnej 
błondtyneczki z obciętemi włoskami, ubraną w 
niebieską sukienkę po kolana w białe pasku

Nogi u zwłok dziewczynki były skrzyżo­
wane, ręce rozłożone, szkliste oczy szeroko 
otwarte, zaś

* pośród wyszczerzonych strasznie zębów 
widać było w ustach czarny' knebel.

Zwłoki dzieweczki leźaiy już od kilku dni, 
jak było 'widać ze śladów nadpsucia.

Przechodzący przypadkiem w  pobliżu 
krawiec Marcin Owsiewlc# z Rzęsny Polskiej 
doniósł o tern posterunkowi kleparowskiernu, 
ten zaś policyi. lwowskiej.

Przeprowadzone w tej mierze dochodzenia 
policyjne wraz. z imorinacyami przez nas ze- 
branemi ustalają następujący stan rzeczy:

We środę rano wyszła z domu przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 26. 10-letnia córka sier­
żanta Janina Jnźwińska i

zbierać poziomki do lasu.

Po drodze przyłączyły się do niej i inne 
dzieci, jednakowoż w  gąszczach leśnych dzie­
wczynka gdzieś zniknęła.

Dziewczynka oddaliła się w  gęsto zarosłą 
kotlinę- d*  rwa wo od mostu kolejowego za

szańcem ptzez nas wspomnianym. Na ścieżce, 
cienistej i osłoniętej ze wszystkich stron

ukazał się nagle jakiś młody człowiek, 
ubrany z miejska,

chwycił dziewczynkę za  rękę i namowami, a 
gdy to nie skutkowało silą wciągnął W głąb 
zarośli, tam zaś /powalił na z.emię i

usiłował zaspokoić na dziecku swe besty alskie 
śądze.

Przerażona dziew czynka zaczęła się w y ­
dzierać i krzyczeć. Lecz nie na wiele to pomo­
gło. Silny opryszek

po krtókiej, rozpaczliwe! obronie biednej 
dziewczynki

stłumi! łatwo jej opór, by zaś przeszkodzić 
krzykowi, który zresztą ginął w leśnej gęstwi­
nie, zatkał jej usta ręką, następnie zaś

zda.1 z dziewczynki czarny fartuszek i we­
tknął go przemocą do ust, by nie krzyczała.

Zrobiwszy z besilnem i ubezwladnionem 
dzieckiem, co sam chciał, pokrwawioną i bez 
przytomną prawie

dusił dalej, zwierzęcym wzrokiem patrzał, 
jak trzepocące się biedactwo wbiło w niego 
obłędne z" bólu oczy i wyszczerzyło zęby

dusił tak długo, dopóki głuchy charkot duszo 
nego dziecka nie zamilkł na wieki.

Na cieple jeszcze zwłoki dzieyyczynki rzu­
cił zbrodniarz dwie wyłamane gałązki brzozy 
i nakrył je tak, że ledwie no-żęta widać było.
A ponieważ gąszcze te w  dodaiku są bardzo 
rzadko przez łudzi odwiedzane, trup leżał me 
postrzeżenie przez kilka dni, głęboki cień schro 
nil zwłoki od zepsucia.

, Chodziła jedna z sąsiadek szukać dzie>- 
'wczynkt, matka bowiem leży chora, chodziła 
na Kiepurów i do Rzęsny, aż wreszcię- zna- 
łazał ją, ale nieżywą. Na gościńcu powiedziano 
jej właśnie, że zwłoki takiej dziew czynk: od­
szukano.

Przyszła i rozpoznała.
Dochodzenia w celu wykryc:a bestyalskie 

go mordercy prowadzą wywiadowcy Pawlus 
i Olszański. Złoczyńca niezawodnie dostanie 
się w ręce sprawioltwości, wydadzą go bowiem, 
liczne poszlak?, a zdradzi krew zbóiecko zamę 
czonego dziecka.

Fatalne krzaki, gdzie mord popełniono, 
cieszą si? wogóte złą sławą na Kłeparowó 
Przed niedawnym czasem kręcił się w pohliżi 
tego miejsca,

jakiś młody człowiek, ubrany rienajgorzej,
który nagabywał 14- i 15-letnie dziewczęta, 
idące z Rleparowa na robotę, by szły z nim 
w krzaki, stawiając im przytem

w bardzo sprośnych wyrazach ■>

niemoralne propozycye.
Bardzo być może, że jest to człowiek ten 

sam. Zamiarów swoich nie mógł silą uskute­
cznić wtedy, gdy szły dwie, albo trzy dzie­
wczyny, i dopiero ostaCnjó znalazł ku temu w y 
goefną sposobność, spotkawszy w krzakach 
rnałą, ładniutką dziewczynkę, która — ną 
swoje i rodziców u eszczęścic — zamiast pod­
ziomek znalazła w lepie zhańbienie i śm,erć be 
styulską z ręki łotra.
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Z dachu pociągu wskoczył-na drut
telegraficzny.

G baw :at się bowiem , by  mu drut*, 
g łow y  nie obciął.

Stosowana akrobatyka na Jinj* kolejowej Lwów- 
Brzucnowice. - Nie jesttp wpływ cyrku G ruseiiego, 
lęcz sKutek przepełnienia pociągów spacerowych.
(kip.). Na stu JJwowiaków 95 wyjechało na 

śwfeże powietrze —  stąd pochodzi znaczne 
odciążeniu pły t chodnikowy ch w ulicy Legio­
nów 1 Akademickiej — zaś pięciu pozostałych 
jeździ co niedziele do Brzuchowic — stąd zna­
czne ośmłecenie tamtejszych lasów.

Pociecha istna — patrzeć, jak spieszą lu­
dzie do pociągu na dworcu1 Kłeparowskim, ‘kto 
ry jedlzie do Brzucho wic 90-letoie prababki
biegną gościńcem, jak sarenki, zaś młodzież 
wywala po pas jęzory, w miarę brudne, i mknie 
na dwor/ęc do pociągu.

Zato mniejsza pociecha — oglądać, jak 
ludzie cisną się w wagonach. Starzy i młodzi, 
kawalerzy i dziewice tłamszą się w  tych wa­
gon Lach na kupie, pocą się w  ścisku, jak nie- 
toskie stworzenia, tak, że

wagon taki przypomina wyglądem i za­
pachem starą beczkę siedzi. > 'C

Nicpotrzebnem strzępieniem języka było­
by w  tych warunkach obiecywać — jak lady 
Mackbetli — jrrókstwo za... miejsce, suoro lu­
dzie z braku miejsc jeżdżą nawet na dachach 
pociągu. /

IM-dobnie jedzie się również z powrotem 
do Lwowa, a jednym z takich górnych pasa­
żerów był wczoraj obiecujący 20-ietni młodzie 
riiec, Izydor Kosz.

Młody ten człowiek lubi jednak widocznie 
fanfaronadę, bo zawiało mu było siedzącej e- 
mocyi lia dachu. Tedy stanął sobie i wszyscy 
zachwyceni) zgodnie przyznać musieli że młody

Kosz na dacliu przypominał orla skalnego, 
Sotn ła albo nietoperza,

miał bowiem rozłożone, jak skrzydła rece i 
pleiwszoklaśną minę, wewnętrznem ukonten 
towąniem rozjaśnioną.

Byia mu jednak pisana przygoda, która 
mogła się skończyć tragicznie a skończyła się 
■wesoło, a przytem sensacyjnie. Bowiem o ga­
dzinie kwadrans na ósmą W ieczoieni staia się 
rzecz taka:

Kosz Izydor, który oczyma duszy widział 
■ już kwaśne mleko z kartoflami, oczkujące go 
w dórnu, oczyma ciała zobaczył nagie

sieć drutów telegraficznych, które wysko­
czyły gdzieś z boku 5 biegły w poprzek 

wagonów.

W  tem miejscu bofwiem linia telegraficzna 
krzyżu wała się z Unią kolejową.

Izydor Kosz nie miał już czasu do namy­
słu. Zrozumiał tylko, że za sekundę, dwie, wa 
gon, na którym stał, prze,dzie popod drut, 
a jego

głowa stoczy na ziemię, odcięta nagle 
ostrym drutem.

„Naj'ep'ej broni się tan. kto sam atakuje ‘ 
— wykancypował szybko pan Izydor i zdobył 
się nagle'na krok rozpaczliwy. Nie mając już 
czasu usiąść, czy schylić się, wyciągnął przed 
siebie

chwycił się rękoma za dnu i zawisł
w po wietrzu, pociąg za* pc jechał dalej.

Lepsze to od śmierci, ale zresztą mato 
przyjemne.

Wisi Izydorów powietrzu, zawieszony na 
drucie telegraficznym, trzep;c nogami jak żaba, 
pomocy znikąd nie widać, a drut wrzyna się 
w palce.

Niema żartów •— myśli pan Izydor — spo­
gląda w dół, parę metrów'pod sobą, w duszy 
układa szybko testament,

puszcza się, spada rozgłośnio na tor kole­
jowy, rozbija sobie kolano i krzyczy „aj

Leżał lak dość długo, aż wreszcie ktoś 
przypadkiem ujrzał go na szynach i przyzwał 
pomocy lekarskiej. Zabandażowano mu poprze 
cfńane w  stawacji palce i opatrzono rozbite 
lewe kolano.

Kartofle w  domu wystygły, lecz trudno! 
Nie można fruwać pa drutach telegraficznych 
jak wróbel majowy i jeść mleko z kartoflami. 
Enłweder — oder...

Mimo tak pysznego debiutu pan Izydor nie 
zamierza bynajmniej poświęcić sie akrobalyce. 
Nie myśli o wstąpieniu do cyrku. Rozpoczął 
natomiast od wczoraj seryę opowiadań o swej 
przygodzie, którą będzie teraz powtaizal 
szczegółowo każdemu ze zna'ornych, krew­
nych i przyjaciół po wszystkie dni swego — spo 
dziewamy się — caoillwego,. długiego i szczę­
śliwego żywota.

7 -rniIjonowa waliza 
z Kijowa.

(kpi): Pociągiem Lwów - Dębica jechała 
onegdaj aż z Kijowa p. Marya Rapacka, ramie 
szkała stale w Zakopanem. Obok siebie miałą 
dużą bronzową walizę, w której był caiy kom 
piet srebra stołowego, tudzież moc złotej 
biżuteryi, zegarki złote, pierścionki, branzo- 
Iety, broszka, szpilka itd., itd., łącznej warto­
ści niespełna 7 miliunów.

Obok pani Rapackiej siedzal jakiś około 
35-letni elegancki jegomość, który przez całę 
drogę bawił sąsiadkę jak na obytego człowie­
ka przystało.

W pewnym momencie, na stacyi w  Prze 
worsku, p. Rapacka narobiła krzyku. Oto jej 
ugrzeczniony sąsiad, korzystając z chwilowej 
nieuwagi właścicielki walizy, pcrwal walizkę 
i ulotnił się, jak dym.

Z towarzyszami podróży trzeba być bar­
dzo ostrożnym, bo u e Wszystko złoto, co się 
świeci.

Wpływ słońca na mózgi 
l krew.

(kpi). Lipcowe, .upalne słońce, wyciska­
jące z ludzkich ciał hektolitry potu znojnego, 
wpływa bardzo widocznie na podwyższeni? 
temperatmy krwi, większą zapalność głów 
i Większą rozmaszystość rąk, Wykładnikiem 
tego są wiadra krwi, zbierane troskliwie przea 
staeyę ratunkową, która bandażuje połamana 
nosy, ręce i nogi, tudizież ponadrywane kozika, 
mi łby.

Wiele może o tern powiedzieć choćby wcaj 
rajsz? niedziela.

Rzeź w rzeźni.
Rzeźnik) Z^femuht Kochanowski „wyba­

wiał slę“ w  szynku Bombacha w  rzeźni miej' 
skiej. Co tam było, niewiadomo, dość, że gol* 
ście pili, a potem bili. 'W bójce oberwało s.ę 
też naszemu rzeźnik owi któremu oko podsin:'a 
czono i nogę W kostce przetrącono1 drążk em 
tak, że kość pękła.

Frzy świetle księżyca.

Jak' elektryczna rusafka pływał sobie na 
stawie przy świetle i dźwiękach muzyki 18- 
letui handlowiec Adolf Dorf. Dobrze mu było 
na łódce, lecz pod wpływem pogodnego wie­
czoru rozbohateczy 1 się jakiś — ktoś i zdzie­
lił Harfa wiosłem po głowie tuk silnie, że wia 
sio pękło, a głowa nadwerężyła się.

Nic to dziwnego między młodzieżą!

Tcwarzjsze pracy.

Pomocnik murarski Bazyli Jaroszczak do­
stał się w ulicy Źródlanej w  troskliwe ręce 
jakichś towarzyszy, którzy nożami podźgall 
ran głowo i warg:
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Niewesołe wesele.

Na weselisku w  K.ozielivka.ch zabawiał się 
rozkosznie cegtlaiz Wład. Wysofecici. Cóż mu 
jednak przyszło z całej zabaWy, gdy wieczo­
rem musiał odbyć pielgrzymkę do Lwowa.

Współbiesiadnicy bowiem nożami pokłuli mu cze zgoła z nowemi dla siebie warunkami 
głowę tak- dokmnentn'e, że musiano go ode- sceny dramatycznej. P. Melina dał postać 
słać do szpitala, gdzie pan doktór zabawi sie 1 całkiem nienowa, w pierwszych dwóch 
w krawca i bed"de zszywał nieszczęsną aktach był lepszy, niż w  ostatnim. Dębo-
g łow ę .

W ulicy Batorego siedział goły na
szozycia topoli.

Ćkp) Czego się ludziom z gorąca już zachcie-1 
wa, wprost pojęcie przechodzi! Ten skacze z pię­
tra, otrzepuje proch ze spodni i biegnie na stację 
ratunkową, by gębę bandażować, ów ztazi po ryn 
nie z II. piętra na podwórze, inny wisi na dru ■ 
tach telegraficznych.

Niegorszą zabawę wymyślił sobie pewien 
Rosjanin N. fef., więzień przy ulicy Batorego, któ­
ry  począł w sobie instynkty kota. Czy chciał 
Lw ów  oglądać, czy jest warjatem, czy też udaje 
wariata, niewiadomo. Ale pomysł był pyszny i 
fatyga1 później niemała, jak go zdjąć.

Smętny Rosjanin

wyszedł rano z celi więziennej na przechadzkę. 
Chodzi sobie po dziedzińcu więziennym wraz z 
Innymi towarzyszami niedoli, aż tu nagle wpada 
mu dziwna myśl do głow y:

„Ja łdę na drzewo"

powiada do towarzyszy i nuże drapać się na w y ­
soką, przeszło 20-metrową toDolę, stojącą na pod­
wórzu. Nim strażnik miał czas przeszkodzić, Mo­
ska! był już dosyć wysoko i posuwał się coraz 
wyżej. W ylazł tak na wysokość jednego niętra, 
drugiego i jeszcze dalej

W  pewnem miejscu, u samego już niemal 
szczytu, gdzie drzewo było niegrubsze nad ra­
mię ludzkie, więzień

zaczai zdejmować po kolej! całe obranie

rozebrał się w ten sposób do naga, nie wyłącza­
jąc bielizny, ułożył całą garderobę na gałęzi i sam 
stanął obok *

goły, jak święty turecki.

Silny wiatr, który ludziom zryw ał kapelusze 
z głowy, chwiał wierzchołkiem drzewa, jak trzci­
ną. Kołysała się topola, huśtał się na niej goły

człowiek, a' widzowie u dołu patrzyli z zapartym), 
oddechem, kiedy wiatr porwie szaleńca i ciśnie 
go na ziemię, miażdżąc na stizępy. j

Lecz jakżesz było tu pomódz? Więzień nie 
zważał na niebezpieczeństwo, kołysał się nagi nai 
czubku topoli 1

z cicha podśpiewywał sobie-

Posłano więc po traż pożarną. Przyjechał 
tren z drabiną mechaniczną, lecz ponieważ drabi­
ny nie można było wwieźć na podwórze, przy­
wieziono drabinę przenośną, 23 metrów długą.

Plutonowy straży pożarnej W itwioki zdjął 
buty h e łm  i polazł do  drabinip, by zdjąć nagusa. 
Drabina była za krótka, brakło jeszcze dwa me­
try. Plut. W itwicki wspiął się więc po topoli, 
DoJstawił ramię golasowi i komenderuje:

— Siadaj! z
Ody ten nie usłuchał, energiczny strażak dał 

mu kuksa w bok i znów komenaeruje:
—i Siadaj!

f
Moskal słaill mn na ramię, lec- reką trzymał się 

za gałąź.

—  Trzymaj się mnie, a gałąź puść! rozległa 
się nowa komenda, a gdy to nie poskutkowało, 
sypnął się nowy szturkaniec i parę mocnych słów 
po rosyjsku

To przekonało więźnia, więc w  czułem obję­
ciu zsunęli się obaj naipferw do szczytu drabiny, 
tu odpoczęli, poczem odważny strażak, który na 
topoli miał poważne wątpliwości, czy nie

upadnie na dół razem z wleźniem, bo wiat*- był 
szalony, a więzień uparty.

W ziął nagiego człowieka ypuł i zniósł go bez 
szwanku na dół, gdzie niespokojni widzowie przy­
jęli ich z żywą radością.

wicz, znakomity miody aktor, opiacował 
małą rólkę bez zarzutu, podobnie jak pp. 
Ladosiówna i Dębicka, które zasłużyły na 
pochwałę. P, (Bonard okiutnymi grymasa 
mi markował farsę, nie był prawdziwem 
łobuzern-lonajem paryskim. Tempo sztuki 
było za słabe. Reżserya i strona dekora* 
cyjna w porządku.

Zastępca

m a6esłamb.
L K K A ł ł Z . D E N T r t T A

D r. ł f a r o l  A T L A «
Lwów, Kochanowskiego 11, ord. od 9—1 i 3—6.
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Dr. HUGO DATTNEP
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H iE lT Ó M l PP.MSk
Kupony (3 mtr.) materii angielskiej na • brania od 
5.000 Mp. Import sokna — Pańska i 7 A, III-p. 11 .'21ffasz9H9 do ssyfia
i części sk fadotfe oraz ol wępoiscaj^ S. ROeS 
K O P f i SYN O W IE  ..wów, Goińchowskicti 9.
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Z teatru.
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Teatr M ały : „K iki“ , komedya w  3 aktacu 
A. Picarda.

Komedya „Kiki, to typowa sztuka, na 
pisana dla jednej roli,% dla jednej aktorki. 
Poza tem brak jej zwykłych zalet kptne- 
dyi, czy fars francuskich (ho to ni kome­
dya, ni farsa); zarówno robota sceniczna 
jak dowcip pozestawiają wiele do życze­
nia. Autor raz próbuje charakterystyki, to 
znowu nadrabia momentami farsowymi 
nawet niesmacznymi.

■Rolę ..Kiki“ aano p Czajkowskiej, nie 
stety bardzo rzadko widywanej na naszej 
scenie. Przypomniała się ona nam jako 
artystka pierwszorzędnej miary, tworząc 
z ciekawie ujętej postaci Kiki kreacyę pod

każdym względem doskonałą, własną, ory 
ginalną, konsekwentną, pełną życia, wdzię 
.u, trafnej psychologicznej interpretacyi. 
Rola , Kiki“ daje artystce szerokie pole do 
działania, do twórczej pracy, można z niej 
zrobić rzecz nikłą (zabijając równocześnie 
całą ,,komedyę“ ), a można też dać maj­
stersztyk aktorskiego kunsztu. Pani Czaj­
kowska uczyniła to drugie, interesując 
swoją interpretacyą, twórczem wypełnie­
niem roll^ —  od początku do końca. W ie l­
ki talent artystki jaśniał zwycięzko, 'ku 
Dełnemu zadowoleniu rzetelnych miłośni­
ków' teatru. Z innych ról, dobrze wypadł 
Alfons p. 1 izakiego, choć chwilami trochę 
przypominał Pouołka z „P ytla “ . P. Hie- 
rowski targał się między pogłębianiem ro­
li a farsa, nie był u siebie. P  Dora Helen 
posągowa i strojna, nie rad?1'1*  sobie i«cz-

Wobec umieszczonej w Wieku Nowym uch­
wały Rady miejskiej z 4. bm,, że Magistrat z urzę­
du przeprowadzi roboty zabszpieczaiace kamieni­
ce przy ul. Bóżniczej 20 oświadczam, że panowie 
bracia Ornsteinowie przeszka<izaią przedsiębraniu 
robót odgrażając się inżynierom, że „krew się po­
leje^ jeżeli w myśl orzeczeń Magistratu orzedsie- 
wezmą roboty. Dowód: p- inż. Michał Ułam, który, 
obawiając się znanych panów roboty nie przyjął, 
dalej inż. radca, który uciekł obawiając się czyn­
nej zniewagi i inni. Właścicielkę domu biją i be­
sztają wspomniani synowie „rrarsa“ . Protekcjami 
powodują przedłużanie się załatwienia orzeczeń 
Magistratu. Każdy zdrowo myślący człowiek bez­
partyjny zrozumie, że jak długo pewne zagrożone 
objekta walącego się. domu nie zostaną opróżnio­
ne, tak długo w zamieszkałym budynku robót 
przedsiębrać nie możfia. A więc precz z protekcją 
niech sie stanie zadość zasadzie „fiat rustitla“ .

Sprłtice Sflritag 
!Su24 właść realn.
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M a t o i e n &
Stowarzyszenie producentów wody so­

dowej i napojów musujących i a odbytem 
dnia 8/VII. 1922 pos edzeniu uchwaliło z po­
wodu znacznej podwyżki cen za surowce, a 
w szczególności za kwas węglowy, podnieść 
także ceny swych wyrobów w następujący 
sposób:

I ba!on wody socfo vej na SSOÔ p.
J eyfnn „ „ « h5 „
I flaszeckkal moniaiikina35 „

Podw yższcn :e cen bo wiązuje od dziś 
7. Iipca 19i2

Z powodu ptbierania cen wyższych w 
sprzedaży d talicznej, Komisya cennikowa 
Stowarzyszenia producentów bo ao. ładnej 
kalkulacji ustaliła slałe ceny w s rzedaży 
detalicznej, w owocarniach, kioskach i na 
straganach za jedną szklankę wody sodowej 
o pojemności minimalnej 1*8 litra 25 mkp. 
18067 Przełożony: ło Z t f FdFŹBS.

i K  u - -ą .*

Nowe represje na Ukrainie sowieckie;.
Charków. (A W ) Rząd ukraiński, z po 

wodu rzekomego prześladowania w obo­
zach polskich Ukraińców chcących powró 
cić na Ukrainę, w drodze represyi nie u- 
wolni1 kilkunastu internowanych Polaków 
którzy mieli wyjechać z Charkowa eszelo 
nem razem z powracającymi repatryanta- 
mi. Wskutek tego delegat polski dla 
spraw repatryantów Strzemeski odmówił

wizowania dokumentów wyjeżdżającym 
tym eszelonem rcpatryaniom w liczb;e 
1000 osób. Rezultatem tego konfliktu mię­
dzy delegacyą ukraińską a polską sprowo 
kowanego przez Ukraińców są cierpienia 
nieszczęśliwych repatryantów, którzy o- 
czekują dalej z upragnieniem powrotu do 
Ojczyzny.

Nowe napadj band litewskich ! bolsze­
wickich na ziemię wileńska.

'w sp a n ia ły  d ra m a t  w  6  aK tac łi 
w y ś w i e t l a j ą  18066

Marysieńka Kopernik

M ILIONÓW KA.
(Tel.) Na sobotniem ciągnieniu wylo­

sowano milionówkę Nr. 3,998.081, sprze­
daną do P. i<. K. P. w Warszawie.

:,S 'SPi. . 'U ' ' .-V - ' rr Co • •. ■

Wiadomości bieżące,
Listy cesarzowej Alcksaiudy Teodorówny.

Spółka wydawnicza Stowo wypuszcza w tych 
dniach z druku zbiór listów cesarzowej Aleksan­
dry Teodorówny do Mikołaja II. Listy te przeję­
te zostały przez bolszewików w Ekaterynburgu 
po mordesrtwie rodziny carskiej. Jakim sposobem 
listy te dostały się do Berlina — niewiadomo. Jak

WHno. (a WP Wi nocy z 4 na 5 bm. oddział li-j 
tewski w  sile kilkudziesięciu ludzi pod dowńdz-1 
twem oficera dowodzącego kompanię dokonałj 
napadu nt ^zaścianek Wielkie Błocie, oraz wsie 
Chuchudzitinki, Fcdeiyszki i Pobokaje, leżące w 
pasie neutralnym. Oddział uzbrojony był w kara­
biny i granaty ręczne i dokonywał rewizji, któ­
rym towarzyszyły rabunki. Około W ielkie Pobo­
kaje oddział litewski spotkał się z oddziałem mi­
licji pasa neutralnego i został ostrzelany.

WHno (A W )  Prasa wileńska zamieszcza wia­
domość o nowym nanadzie oddziału bolszewickie 
go 29 czerwca. Oddział bolszewicki w  sile kilku­

dziesięciu ludzi, uzbrojonych w karabiny i grana­
ty ręczne napadł na chutor Drozdcwice, połciony 
na wschód cd stacji Ziabki, leżącej nad >an’ ą gra­
nicą bolszewicką. Bolszewicy ostrzelani ptzez 
placówki polskie nic zdążyli dokonać rabunku i 
zmuszeni byli cofnąć się za granicę- Ba; d ta na­
leży do armji gen. ozubina Inna banda w kilka 
dni później przedostała sk przez granicę ok do je­
ziora Sze i przystąpił?, do rabunku pędr i-tych . 
Zaalarmował o posterunki graniczne .^wszczęły 
pogoń, w rezultacie której 1 z napastników schwy 
tano.

m

Bydlęta mmieckie szaleją na 3  Śląsku.
Warszawa. (.Telef.) (z) Z Katowic do 

noszą: Dzienniki polskie zamieszczają gro 
zą przejmujące op:sy gwałtów popełnia­
nych na ludności polskiej po stronie ntó- 
mieckiej. Nie są to gołosłowne opowiada­
nia, ale fakty popaite szczegółowymi pro 
toknłami. Między innymi w nocy przed 
wkroczeniem wojska niemieckiego do Oli 
wic, Orgeschowey już w  nocy spędzili do 
miasta z całego powiatu dziewczęta pol­
skie dla zamiatania rynku gliwickiego, po

czem biciem zmuszali je do uklęknięcia j 
odśpiewania „Deutschland, Deutschland 
iiber alles“ftw  końcu do ucałowania bruku 
poczem dopiero puszczono je do domów. 
Protokoły stwierdzają, że niektóre z tych 
dziewcząt CUgeschowcy zgwałcili w be- 
styalski sposób, w kilku wypadkach na­
wet w oczach rodz:cow. Wiadomości o 
tern wywołują wśród ludności polskiej czę 
ści Śląska niesłychane oburzenie

Ca^at wraca do Rosj.?
Warszawa, (telef.. (z) „iPrager Tagehlatt" 

donosi z Berlina: Otrzymano tu szczegóły o
komunikują tutejsze dzienniki, w listach tych przykruto,waniu restauracyi monarchii w  Ro-

Nfi czele ruchu monarchistycznego stoiAleksandra iTeodorówna zaprzecza kategorycznie
przypisywanej jej zdradzie ojczyzny, a także prze syJ- . ... .  , • +
czy  wszelkim pogłoskom o stosunku jej do Ras- w ielk i książę- M ikołaj. W  sferac m o n .u is ty  
Putina. \ cznych rosyjskich  pi ze w idują upadek rządu

Lwowski instytut muzyczny prowadzi w dal- sow ieck iego, a to z  chwilą ca łkow itego  usu- 
szym ciągu szkołę dramatyczna, której kierowni- nięc/a się Len ina z  czynnej polityki, gdyiż p rzy  
ctwo powierzył znakomitemu kierownikowi i zn a -i* j^ zcza j;i, że  przew rotu  dokona gen. Brusi-
w cy sceny p. Czesławowi Krzyżanowskiemu.

BURZA OGARNIA CAŁE NIEMCY.
Berlin. (AW ') Rychły postęp bieżą­

cy cli wypadków staje się przepowiednią 
burzy, która  ogarnia całe Niemcy W yda 
i zenia polityczne odbijają się na trudnym 
poniżeniu Niemiec, czego dowodem kata­
strofalna hausa dolara.

łów. „Nev York Herald" ogłasza list Brnsilo- 
\va, przysłanj' wielkiemu ks ęciu Mikołn^-m. 
W  liście tym opisuje generał tragiczne .położe­
nie Rosy ii twierdzi, że w szeregach '-■"rwo- 
nej annii znalazłyby s e żywioły skłonne do 
przeprowadzenia -p: zewręiUą przedewszyst- 
kiem szereg garnizonów w Rosyi wschodniej 
przeszedłby na stronę powstańców.

Niebezpieczeństwo czeskie?

Warszawa, (telef.). (z) „Kuryer Ponie­
działkowy" zamieszcza dzSś alarmuja.cy arty­
kuł pł.: „Niebezpieczeństwo czeske", w któ­
rym zwraca ulwagę na traktat handlowy cze

sko — rosyjski i przewiduje p.zykre konse- 
kweneye, jakie mogą wyniknąć dla Polski z za 
warcia tego tratatu.
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Z l e c e n i a  p r z y j m u j ą  o d d z ł r . I y s
Fi. ,«y  X . HA3YWIG“f

BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 72. —  CZĘ­
STOCHOWA. — GDAŃSK, Hundeg as.se 
Nr. 105. — KATOWICE, Friedrichstrasse 
Nr. 36. — KRAKÓW, Ol. Rynek A B 46. 
LWÓ.V, ul. SykstusKc 1. 19.— ł  ÓOŹ, ul 
Krotka 1. 2 — POZNAŃ, ul. Towarowa 
J. 15-20. — SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 
1. 20. — TCZE Y, ul. Pocztowa 1. 2. —  
WARSZAWA, ul. Miouowa I. i6. — ZBĄ­

SZYN, przy Dv. orcu.

Firmy „P©LB jlL“:
BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza I. 15. — 
BYDGOSZCZ, ul. Fiorjańsfea 8. — CZĘ­
STOCHOWA. — PUBNO . — GDAŃSK, 
Breitgasse Nr. 22 23. — GRAJEWO. — 
HERBY PRUSKIE. - m jSIATYN. -  KRA­
KÓW ul. Lubicz 2 — LWÓW, pl. Smol-i 4. 
Ł Ó ‘~'Ź, ul. Piotrkrwcki 125. — PGDWO- 
LOC/ YSKA. — POZNAŃ, pl. Wolności 14. 
RÓWNO. — ŚNIATYN. — TCZEW, ul. 
Dworcowa 95. — WARSZAWA, ul. DL'ga 25. 
WILNO, ul. Wielka 1. 56. — ZBĄSZYN.

Wyż i wymienione Oddziały przyjmują zarazem jako oficjalni reprezentanci zgłoszenia o miej-
r.ea w ystaw ow e  nt „Ta-gach Wschodni hw. 18053

w s z e l l i i c h  g a t u n K ó w

L E C H  A P P u l  i Mi L w ś w j  L e g i o n ó w  1 .
v L s  e c iid z ia ły : W ia ^ e C s  v .  P e t e r s * ! *  a>9. P e r i i n  W . S. P s r i s e r s l g  2 3 .

Prawica tworzy własny 
rząd .

Warszawa. (Telef.) (z ) Większość sej 
mowa, która obaliła rząd Śliwińskiego, po 
stanowiła po daremnem usiłowamu nawią 
zania nici porozumienia z poszczególnymi 
klubami lewicy

przystąpić samodzielnie dc tworzenia 
rządu.

Prezydya grup prawicowych i prawego 
centrum odbyły więc wczoraj o godz. 19 
wspólne posiedzenie, na którem wydano 
następujący komunikat: Stronnictwa, któ­
re odmówiły wotum zaufania rządowi p. 
Artura Śilwmakiego, po wyczerpaniu śród 
ków zmierzających do utworzenia rządu 
porozumienia wspólnie z resztą stronnictw

ustaliły zgodne podstawy szybkiego zli­
kwidowania przesilenia.

Z treści tego komunikatu wynika, że 
prawica postanowiła przystąpić samodziel 
nie do tworzenia rządu. Deiegacya złożo­
na z posłów Skulskiego, Czerniewskiego, 
Stanisława Grabskiego i Dubanowicza, za 
wiadomiła o swoich zamiarach marszałka 
Trampczyńskiego, który wobec tego zwo 
la ł'

na dziś wieczór possedzenio koitfsyll 
głównej.

CiĘŻKIE POŁOŻENIE EKONOMICZNE  
UKRAINY SOWIECKIEJ.

Charków. (A W ) Powrócił tu z objaz­
du po całej Ukrainie przewodniczący 
W CIKa ukraińskiego Petrowskij. Natych­
miast po jego powrocie odbyło się posie­
dzenie plenarne W u lK a łącznie z człon­
kami sownarkunu. Sprawozdanie Petrow- 
skiego wskazuje na bardzo ciężkie położę 
nie gospodarcze Ukrainy, zaostrzone groź 
nyrn stanem epidemii cholery i głodem. 
Na posiedzeniu przyjęto ustawę wprowa­
dzającą znowu Izbę Adwokacka i zatwier 
dzono jnstancyę prokuratorów.

UDZIAŁ EW ANGELIKÓW  W  TW ORZE­
NIU KULTURY POLSKIEJ NA LITWIE.

Wilno. (A W ) Na zaproszenie odbywa 
jącego się w Wilnie synodu ewangelicko- 
reformowanego Delegat rządu obecny był 
na uroczystem posiedzeniu 7. bm. Odpo­
wiadając na przemówienie powitalne, de­
legat wskazał na chlubny udział ewangeli 
ków polskich w tworzeniu kultury pol­
skiej i podkreślił, ’ że wyznanie ewengełi- 
ckie na równi z innymi stać będzie pod o- 
pieką praw, zagwarantowanych w Rze­
czypospolitej przez konstytucyę.

RZĄD POLSK! PRZECIW  GW AŁTOM  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice. (Pat) P. wojewoda Rymer 
wydał następującą odezwę: Rząd polrki 
przyjął władzę w przyznanej mu części 
G. Śląska. Zdecydowany jest zaprowadzić 
w najkrótszym czasie spokój i porządek 
oraz pokojowe współżycie narodowości 
O. Śląsk zamieszkujących. W  tym celu

rząd eolski zastosuje wszelkie środki i ca­
łą władzę, jaką na mocy obowiązujących 
ustaw posiada. Rząd będzie zwalczał bez 
względnie gwałt i terror skierowany prze 
ciwko mniejszości niemieckiej. Niech każ­
dy pamięta o tern, że gwałty takie powo­
dują ciężkie skutki dla rodaków naszych 
po stronie niemieckiej. Rząd uważa za naj 
ważniejszy swój obowiązek umożliwić 
wygnańcom powrót.

HARDEN W RACA DO ZDROWIA.
Berlin. (,AW) Stan zdrowia Hardena 

jest zadowalający. Komplikacye nie nastą 
piły. Dowodem zdziczenia napastników są 
sińce i ślady uszkodzenia na ciele Harde­
na, pochodzące od ODcasów, gdyż leżącą 
ziemi ofiarę deptano nogami.

NACZELNIK PAŃSTWA DOPYTUJE SIE 
O SYTUACYĘ.

Warszawa, (telef,). (z) W  ciągu dnia w cza 
rajszego zjawił się w Sejmie dwukrotnie szef 
kancelarySi cywilnej Naczelnika' Państwa, 
p. Car, aby zasięgnąć u marszałka Sejmu 
informacyj co do polożen.a. P. Car informował 
s'ę, kiedy marszałek udzieli odpowiedzi na 
onegdajsze pismo Naczelnika Państwa zanyiu 
jące, czy Sejm wystąpi z inieyatywą co do o- 
soby1 noWego premiera. Marszałek! oświad­
czył, że udzieli odpowiedzi dopiero na d/,f 
sleiszem posiedzeniu komisy! głównej

NOTA POLSKa  DO LIGI NARODÓW 
PRZECIW NIEMCOM.

Katowice. (AW.) „Wanderer“ donosi z Ge 
newy, że Rząd polski przez ręce posła pol­
skiego w  Paryżu 'wn.ósł protest przeciw nie­
wykonaniu przez Niemcy zobowiązań w trak 
tacie genewskim. Pierwszy ten protest polski 
odnosi się. przedeiwszystkiem do niewykonania 
przez Niemcy zobowiązań podczas przyjtno 
wania przez Polskęi poczt i kolei górno Ślą­
skiem

JAK W YGLĄDA PRZYJAŹŃ CZECHÓW DLA 
POLSKI?

Warszawa (telef.) (z ) Biuro prasowe czeskie 
nacjnnalnej demokracji wydało świeżo „Roczni!1 
republiki czesko-słowackiej“ , w którym wszyst­
kie artykuły omawiające stosunek Czechów At 
Polaków zieją nienawiścią do Polaków. Między i! 
nymi pojawił się bardzo obraźliwy artykut po 
adresem kobiet polskich.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, 10. lipca 1923 

KiEOFlCJALftA GIELTU 
Dolary amerykańskie 5 7 2 r— 5750, |s» 

dynkl I dwójki 5625— 5650, dolary kana lyf- 
skie 5640— 5675, jedynki i łwóiki 5540— 5575 
marki niemieckie 10*50— 10'80, setki 10*50 — 
10*80, drobne 10*25— 10*75, leje 27*00— 28*00 
drobne 26*00— 27*10, czeskie korony 93 0 )  — 
102*00, drobna 99*00—  102*n0, rubla 5-setki 
140*00— 130*00, setki 160*00— 15)*00 C5-ru 
blówki 1lu*00— 120 '—  franki franc. 410*00— 
440*00; funty szterl. 22003' — 22.500*— , franki 
szwajcarskie 970’c0 000*00. Złote: 20-kor.
20.500— 21.000, 20-frankówfci 1 9.20C— 19 8 )0. 
20'markó.vki 2 Z.000 — 22.600, 10-rufcldw.d 
24 .00C --i4 .600 , srebro korony austriackia 
410— 435, iloreny 1930— lCt>0 rubla 1659 — 
1700.
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A p o l l o  T a e s B f S e  f e a S s a ł i l s w a
Od
i O

. . . . .  Dramat ślepych namiętności w 6 aktach. — Nadio aktualność:

i pca b r. Wkroczenie Wojsa Polskich na Garny Śląsk.
18008

Kroniki Małpa.
Z Teatru WloIŁle»%

W  poniedziałek 10 łfpca o godz. 7.30 „B iały 
mazur'- operetka w  3 aktach Lehara.

W e wtorek 11 lipca o godz. 7.30 ,.Aida“ opera 
w  4 aktach (gościnny występ- Ireny Zadory Zbierz 
chowski oraz debiut p. Wolskiego).

W  środę 12 lipca o godz. 7.30 „Księżniczka 
czardasza" operetka w  3 aktach Kalmana.

W  czwartek 13 lipca o godz. 7 30 „Cygane- 
tya " opera w 4 akt. (debiut p. Popowiczóvraej).

Repertuar Trafni Maiana
W  poniedziałek 10 iirca, wtorek 11 lipca, sra 

dę 12 lipca, w czwartek 13 lipca o godz. 7.30 ,jKi- 
fci" komedya w 3 aktach Picaraa.

Repertuar Małego CoUosseum Rejtana 3 o 
godz. 8 wiecz. Dziś Wezuwiusz, burletka w 1 ak­
cie oraz solo Bronikowskiej, Ludwikowskiego, 
Cklyczyńskiego, Rianol Joe 1 w, L

Kurs dramatyczny w  Krośnie. Ministerstwo 
W. 'R. i O P. udzieliło ZwiązKowi teatrów i chó­
rów włościańskich w e Lwowie subwencji w  kwo­
cie 75.000 mp. ną zasiłki dla nauczycieli uczestni­
ków dwutygodniowego kursu dramatycznego w 
Krośnie.

Kurs rozpocznie się 10. bm. Zasiłki po 5.000 
mp. rozdzieli Zarząd główny Związku na wnio­
sek swej delegatury w  Krośnie.

Uroczystość poświęcenia sztandaru strzelec­
kiego. Dnia 13 sierpnia br- urządza Obu udowy 
Związek strzelecki w Czot tkowie uroczystość 
poświzcenia swego sztandaru. Na tę uroczystość 
zaproszono Naczelnika Państwa i innych dygni­
tarzy. Rozpocznie się ona dnia 12. sierpnia br. 
zjazdem gości i powitalnem zebraniem. Poświęce­
nie nastąpi po mązy pclowej, poczem odbędzie się 
uroczystość wbijania gwoździ ze strony rodzi­
ców chrzestnych. Zarząd Obwodowego Związku 
strzeleckiego w  Czortkowie zwraca się do 
wszystkich Strzelców bawiących poza Czortko- 
worn, ażeby na tę uroczystość przybyli. Ze rząd 
Związku przygotuje stosowną ilość kwater dla 
Strzelców przybywających na tę uroczystość. 
O kwatery należy jak najrychlej zgłaszać się na 
ręce przewodniczącego Komisji kwaterunkowej 
p. Karola W ojewody w  Czortkowie.

Po zakończeniu uroczystości iest projektowa­
ną wycieczka uczestników celem zwiedzenia 
przedhistorycznych grot w -Bi fez u zlotem.

Kolo Pracy" katol. poi. kobiet dziękuje- ser­
decznie wszystkim osobom, które wzięły udział 
w zbiórce, odbyte! dnia 1)8. czerwca br.

Briy-c Targi Wschodnie. Konsulat w Kiszy- 
niewia rozwiną! bardzo iutenzywną akcję, celem 
zauiteresor/ama tamtejszej ludność! II- Targami 
Wschodnimi. Nic licząc rozplakatowania barw­
nych afiszów reklamowych z ogłoszeniami Tar­
gów w miejscach i lokalach publicznych p-mie­
szczą on stałe komunikaty Targów Wschodnich 
w tamtejszej prasie rosyjskiej i run lińskiej, która

Z naszych zdrojom

Truskąwiec w lipcu

cja.zd letników, —i Zdivje I zakiad kąpielowy. 
Rart i urząizeulą zamłaucwe. ,—* icucń arty- 

styczny,

Zaroii się tego roku liuskawiec od kuracju-otwiera gościnnie swoje łamy na usługi tej akcji.
Prócz tego urządzono w samem centrum miasta !'f) * gości, przybyłych z różnych stron Maiopol- 
reklamę świetlną, prześwietlającą każdego wie­
czoru klisze fotograficzne zeszłorocznych Targów.
W  jednym zaś z pierwszorzędnych kinematogra-

ski i z Królestwa, a jest tu także sporo Warsza­
wiaków, szukającymi wespół z innymi ulgi w, 
swych dolegliwościach, jakoże zdrojowisko tutoj- 

fów demonstruje się codziennie film z widokami sze ustaloną ma sławę dzięki obfitości zba.wieii- 
Lwowa, pawilony wystawowych wnętrz, z cie- ny cb jego wód i skuteczności kąpieli mineralnych 
kawszy,tu grupami eksponatów I scen z otwarcia ® rok rocznie zjeżdża doń bardzo znaczna i!'iść 
ł. Targów. Celowa propaganda natrafia na podat- kuracjuszy.
ny grunt, gdyż zarówno Bessarabja, jak i ztączo- w  rzędzie wód mineralnych do picia prym 
na! z nią obecnie Bmcowtna należy oddawnu do wiedzie oczywiście zdrój „Naftusia", znakomita 
naturalnej sfery działania naszego kupiectwa. szczawa alkaliczna, oddająca nieocenione przysłu- 
Bessara-bja była przed wojną masowym odbiorcą Si w rozlicznych cierpieniach, osobliwie zaś w re­
wy robów przemysłowych Kongresówki, a Buko- umatyźrnie i zwapieniu tętnic. Pozatem są leszcze 
winę tączj ty bardzo ścisłe stosunki sąsiedzkie z *nne zaroję, iakoto: zdrój ,,Marja“ , „Zoila’1 i ,,'Bro- 
Oalicia, która była dla niej jedynym łącznikiem nistawa", stosowane w mnogich wypadkach scho- 
z Zachodem. Nawiązując do tej tradycji zdoby- rżenia organizmu
wają. sobie Targi Wschodnie w północnej Rumun}! 
wielką popularność i liczną klientelę.

Zakład kąpielowy klasy drugiej (kąpiele so­
lankowe) stale jest w oblężeniu; w tych dniach

Przedłużenie terminu zgłoszeń na II. Targi ma}? b y ć  Zw arte kąpiele klasy trzeciej, cp zapo- 
Wschodnie. Na pisemn i telegraifczae życzenia ,bicf n ie_ niezawodnie zbytniemu przepełnieniu 1 
napływ aj?ce licznie z głównych centrów przemy­
słowych w kraju i zagranicą od firm refiektują-

brakowi miejsc w klasie drugiej.
Zachodzi również nieodzowna potrzeba jak

cych na udział w II Targach Wschodnich Za- najrychlejszego otwarcia zakładu kąpieli borowi- 
rząd Targów przedłuży! pierwotny termin osta- nowych, których brak dotychczasowy daje się 
teczny zgłoszeń do 16. lipca br. dla wystawców dotkliwie odczuwać, jednakże w otwarciu tern
krajowych, zaś do 30- lipca br. dla zagranicz­
nych.

Wystawcy francuscy na II. Targach Wschód

zajść musiała pewna zwłoka, albowiem wskutek 
ustawienia nowego pieca kręgowego i gruntownej 
przebudowy odnośnego budynku nie mogły czyn-

nich Sekcja francuska Targów  Wschodnich zor- nofci . Hconstrukcyir; w czas być w ykoszone, 
ganizowana w  tonie francusko-polskiej Izby lian- 'Spod^ewa s>ę można te te trudnj sć dba y 
dlowej w  Paryżu zamówiła telegraficznie iOO tr , z ',-rz; d w zezw ycięży  I odda kąpiele bo-owinowo
kw. zamkniętej przestrzeni na eksponaty francu- do użytkń oczekującej, jch rzeszy kuracjuszy w  
skich wwstawców sezonie środkowym.

Carskie klejnoty w Paryżu. Największa w Pa­
ryżu firma jubilerska Cai tfez wystawia bajecznej
wartości klejnoty, które należaiy do carowej Ka­
tarzyny W. Szczególnie kosztownym jest szma­
ragd wagi stu karatów. Przypuszczają, że te klej­
noty pochodzą z niedawnej rewizji grobów car­
skich w  cerkwi petropawłowskiej w Petersburgu- 

Miasto zalane wodą. Druga z rzędu straszna 
burzat nawiedziła miasto Syracuse. Rzeka Onan-

Clstatnt raz byłem w  Trnskaweu jeszcze 
przed wojna, w  roku 1914 i órryźnać muszę, że 
wskutek zaburzeń wojennych Truskawiec na ogół 
bardzo mało udeipiał; ciężka stopa zawieruchy 
wojennej przeszła jakoś nad Truskawcem nrawie 
że bez śladu a w szczególności zakład kąpielowy 
i ■ wille mieszkalne nic doznały żadnego uszko­
dzenia.

Obecnie na sezon bieżący oczyszczono skru­
pulatnie park zakładowy i deptak a drogi, dodaga zalała znaczna cześć miasta i uniosła trzy , , ,  .

dumy ą w niżej położonych dzielnic: h miasta z ż y m a n e  su we wzorowym po­
woda dochodziła na wysokość 4 do 8 stóp. , rz ,dku. Naokół mnostwo kląbow, gazonów , Zle.

Olbrzymi pożar w Nowym Jorku. W  N e w ^ 8/11' a nad ° ZU' ?  baczne ° ko
Yorku U  czerwca, br. ogromny pożar zniszczył wNsc.c.ela kład-, p. Jarosza który
400 domów", rezydencji letnich i hoteli, a 10.000 ca^ ^ 071n̂e niemal zieżdtża tu z Drohobycza 1
osób, mężczyzn kobiet i dżfeci zosiało baz d m : wszdkich dokłada starań, by zdrój tn.skawiecki

i nadal zatrzymał korzystną o sobie ontnie. stoiac 
na wyżynie piei wszrrzędnego zakładu bameolo-

KLdonJa do Woitowej Pruskiego Towarzy­
stwa „Dzieci na wieś" pod kierunkiem prof. Mab 
skiego, wyjeżdża 10 hm. o godzinie 11.56 wieczo­
rem. Punkt zborny o 10 wieczorem w hali 
dworca. I

Nadzwyczajne Walne _ Zgrom?dżem® Stow- 
„Gwiazda* w e Lwowie odbędzie sie w niedzielę
16. lipca tai. o - »od i. 10 rano w  lokaltiościach Sto- BrzvwVwa: kilka razy dzienni a w narto,
warzywem *. Na porządku dziennym:. Sprawa r_o-f. ^  rfii*  7, vr^ wej dt>hr28

zgrana ieno za sac-ganla nieco orkiestra zaklado-

g ic z n e g o .
Ordynuje w Truskawcu w  sezonie bieżącym 

dziewięciu lekarzy a między Boni stali lekarze 
sezonowi, dr. Pnlczar. dr. Praschil i dr iMindes a 
z nowszych b. asystent uniwersytetu Jagielloń- 

' s-k>eeo dr. W ładysław KInger z Krakowa.
Dla uprzyjemnienia letnikom pobytu w  zdrn-

'crmstrukcji wielkiej sali Stowarzyszenia i sposób 
pokrycia tego milionowego wydatku.

ma płaska itooę i ochraniacz! na 
o  ' rri-oŻoti a tkostne — pjl-cane 
• r e -  V7, P .  l e k a r z y  - sp ec j  1 s t ó w

O
ZAKŁAD OorJWIA - | a n d  U w w
Y< 1'OPFDYPZNRGO *-■ dici

Sławacnie ro 8. Te'efoo 8.5. 14605

Artykuły optyczne, miernicze i gorzelniane
najtaniej n firmy SCH VI L  i EJCIILER, płac Maria­
cki 1  (pod kawiarnią „de la Pa ix“ ). 18023

w r: natc-m-iist. zaopa trzeń ®  w  ^dzienniki I czstso- 
pi-na w arszaw sk ie , krakowskie i lwowskie. K'ub 
7-iktadowy koncentruje w  sobie życic towarzy­
skie.

XV) sali klubowej ndbywaią się nodczas sezo­
nu w >zelki.»g» rodzaju przedstawienia teatralne 1 
koncerty. Ruch artystyczny zainaugurowała w 
Truskawcu tró'ka artystyczna kabaretu Iltor. ert. 
„1)1“ we Lw ow ie ' a niezrównana Anda Kitsch- 
me.nn z partnerami, Markiem Windheimem i Se­
werynem Michałowskim, którzy wraz z pianistą, 
p Włodzimirskfm w  przejażdżce po miastach
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wschodnie]' Małopolski natknęli się i o zdrój tru- 
skawiecki. urządzając tu onegdaj ku pokrzepieniu 
ducha kuracjuszy, oczekiwany z niecierpliwością 
„wieczór rc ytaoyjny".

Na program wieczoru złożyły się nowe zu­
pełnie pieśni, piosenki, duety i recytacje, z  wer­
wą i humorem perlistym zapredukowane.

•Należy podkreślić, żc wyborne kreacje ma­
łego zespołu artystycznego a zwłaszcza doskona­
łej Kitschmanki i przepysznego w wyk? nam u po­

szczególnych punktów wokalnych programu pio­
senkarza o metaliczneni brzmieniu głosu Wind- 
hoima, znalazły gorący aplauz w sali „Domu zdro­
jowego" przez kuracjuszy i wycieczkowców z 
pobliskiego zagłębia naftowogo wypełnionej.

A  że z powodu wydania zbyt ograniczonej 
ilości biletów wstępu wielu zwolenników spekta­
klu i niefrasobliwej rozrywki odeszło bez biletów, 
przeto artyści lwowscy urządziii nazajutrz drugi 
wieczór pieśni i recytacyj pomfmo zmniejszonej

cokolwiek frekwencji nie mniejszem wszakże ci«k 
szył się powodzeniem, co wieczór pierwszy.

Ignacy Fertij.

Naczelny redaktor:
B R O N E łA W  LASKO W N ICK i 

Odpowiedzialny redrktors
JOZEF KR ZYSZ1 OFOW 1CZ,

R A W Y
D L A  S T U D E N T Ó W , 3 Y DIA L N IE , J A D A L N IE , S A L O N v , M Ę Z K IE  PO K O JE , D Y W A N Y , 
D E K O R A C J E  e O Ś C tE Ł  W  N A J W IĘ K S Z Y M  W Y B O R Z E  P O L E C A  P O  C E N A C H

l n a n y  M a g a z y n  m e b l i  16 SSf S&llill - »
18080

V/ C H O R O B A C H
piuc, sk .ofu lozie, kekiuszu, anemji, w chorobie 
angielskiej, w chorobach skórnych i nerwowych

y»u uumm
Sr. Ludwik Lautarfcln

lekarz chorób we nętrz , L », P A M S K A  15
1-8057

SpecyaKsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr H E S C H E L E S
ordynuje Lwów, ul. Sykstuska 16. 17459

Si*. Sofia »_  bach skórnych
i wener. od t —  5. JANOW SKA 2j. Usuwanie .U sów 
elektrolizą, brodawek, plam, piegów, mesaż elel.tr,

17533

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
E F r f 3® b.-sekund, szpitala wiedtń.
t9o I, a  fila fi«r i lwowskiego ord. od r-9, 

12-1,3-6, Lwów, A sn yka ! (róg Pańskiej). 17896 t

DR. LOWEMH1CCC
ordynuje w chorooacn wenerycznych i skórnych 
3 l i c z .  Z ł o l o n o i  17, od 3^-5. 17349

Specyalista chorób skórnych i wanerycznych

L r  N- GOLDSTEIN
były elew. kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 17585 

powrócił i ord. dla kot, et oi, 0- *2, dla mężczyzn 
od 2-5, w niedziele i święta od 9 -ji, Kraszewskiego 3.

A K U S Z E R K A
przyjmuje zamówienia, udziela porad pod dyskr cyą 
U l l c j _  A s n y K r .  i  O, d r z w i  15753

17927g ?  . a .

pi, iteii
WAESTATY SAMOCHODOWE 
GARAŻE nMAT. PĘDNE 
GUMY SAMOCHODOWE
i wszelkie inne przy bory.

Walas i  l l i f l i l !
Farby b sz  trucizny dla fabrykacji cuk ier­
ków oryg. ,,A qu a“, dostarcza  natychm iast

z e  s K f a d ó w

R. Ś ladow sk i i SKa
L w ó w . M iK o Ia ja  19. lSC5i

II 9

zskuf l̂ ©iiiss®! Ilaści
F im i ia  ttrajswa I f t s lu t a  l a  f e r a t U B i

Ó S

Pr. Silni
m za s -w i<  r:”  *

sp ec ja lis ta  chorÓD sk ó rn ych  i 
w en er. B. Sekundarjusz szp it. 
powszech. ul- S łow ack iego 4 
(n a p rze c iw  gh p o c z ty ).  Le;ze-
nie lampą kwarcową. 17231

Specjalista chorób slttfrnycn i w.ęnały-c sn y ch

t r  nm m  s a ł p e i t e b
Lwów. Sykstuska l « ,  ord. od 8—9 i 12— ó. I j387

Lekarz chorób wene- #A
rycznych i skórnych f e J I#  £4.0 f r i f c ^ L  JiOtSJ
o r d y n u je  o d  12—i i  od  3--3 p o p o l. 

pl. Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 17526

AliEKS.IFSDBS BaSEHEBRG
Usta chorób kobiecych i asauzer — po- 
J "“J-]r « e  ul. Sykatuana 3. 17579

u l. B o gu sJ a w s lE iego  I. w e jś c ie  z  
uk P e lc z y r is K ie j.  —  Z g ło s z e n ia  o s o ­
b is te  z  p r d b i ia f f l i  irs ięd zy  9 — 10  

p r z e d  p o ł .  i  4—5 popoi. 13045

pochodzenia greckiego
w m ałych  bec-kach  po okazyju  j cen ie  do 
sprzedan ia. 2 *I»jn Z 2 i*n  PBd So 6iU-
va ggłoszei? ErileHa, K n se im k i 2. tan?

O s lm źe o ia !
Dslrz gam P. T. PulllRznsśjS przed ku* 

poan lF in  sukien kolorowych we Firmir 
„P G S ttM g e a T *1 bwbip, HDiei Ipurg^a, 
gdyż su f ia kupiona u r  Posamefifa, pc 
jednorazowem, póitoragodzln ien i użyrir na 
Ufińcu s fra iU i zu p in ie  kula? i lo  sieje* 
dmmaltNs, t “k, iż is&f zupełnie nie dy u- 
życia, Rafniniasf p Pesamenf, przemy? któ­
remu wdrażam skargą sądową, twierdzi, że za 
sprzedane suknie nie daje żadnej gwaranci! 
18061 Dr. B. W rs o c s a ń a lt i -

d o  m yc ia  f łas3eK
za dobrem  w ynagrodzen iem  poszukuje Za-

rząd iaferyki Rzeźmcka I ł .  isoss

o d d w i
czy ici i odnawia nieszkodliwy i wypróbowany

„ b i a ł o b ł y s k "
W s s ę d s i e  d o  n a b y c i a !

Ciłiway skład wysyłkowym 18034

„GAUEIT LwórY, P iekarska  53.

Zarząd dóbr I. C. A, El̂j] J.i Mli
p. K orszów , poszukuje natychm iast

idiiiiiio m m m m m m
o z n a jm io n e g o  z orką pługiem  m otorow ym  
system u S ocha jakoteż z  m łocarm ą parowo, 
na w ikt z  pensyą m iesięczną w ed ie  um ow y 

i zdo lnośck  _________58046

Mgentów
dla rozsp rzedaży  tow arów  kancelaryjnych  za 
prow izyo poszukuje PdlSkl S)Ud>kat Kail-

uloias. Lwom, FtRjuiODów 2. i*o6^
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NajlGOŁzym środkiem d c  pranta b s lr z a y  jest 
P R O S Z E K  M Y D L A N Y  1 9 0 ^

5 0 . 0 0 0  M p .
V , płacimy temu, Kło u d o w o d n i ,  te uroszeH ten szKodzl bielilnie.

ZAKŁADY >''^£MICZr;E -  POZ^IAri, Główna.
HiJtiTd\L !̂n, KBLONSflliiW., II. TlfM l

TI

sprzedam dom, 2 pokoje, kucnnia, ogród. 
W iadom ość: Owocarnia, Łyczakowska 24.

17977

z dobrem! świadectwami!, niemiec.- 
polsKa, pierwszorzędna siła, natych­
miast poszukiwana za dobrem wyna­
grodzeniem. Reutschaer, Legionów 37.

17968

Helionu DomiKszHadh
■ 2 pokoi w śródmieściu zam ienię na pom ie­
szkanie t. kom fortem  z 3—4 pokoi nie koniecznie 
w śródmieściu. Adres poda woźny w Unii ®n-srm. 

H a n d . 3-Maja 2. - 17910

H A ^ Z Y N I A  L a i t e r t M  
H a U T H U  ICSSnP

•ŁÓŻKA ŻF.LAZNr. i B L\S ZA N fi 
PO ' EWACH JAJNIZ3Z KCH. ::

Estfan  KaSsiub, L u fo *
u l.  C z s r n i e e K i e g c  1. 14741

KONKURS.
W  7-klas. prywatnej szkole fabrycznej 

w Starachowicach z dniem 1. września 192? 
będzie do obsadzenia posada

a ) kierownika szkoły, b ) sił nauczyciel­
skich.

W ymagane kwalifikacje: ad a ) W yższy 
kurs pedagogiczny, lub egzamin wydziałowy, 
ad b ) egzamin dojrzałości z seminarjum na­
uczycielskiego lub studja równoznaczne. U po­
sażenie jak nauczycieli szkół publicznych 
z bezpłatnem pomieszkaniem, światłem, opa­
łem  i równoważnikiem gruntowym. Szkoła 
jest w toku przejęcia je j na etat państwowy. 
Podania p dokumentowane należy wnosić do 
30 lipęa 1922 do Dyrekcyi Zakładów Górni­
czych w Starachowicach woj. K ieleckie przez 
Inspektorat szkolny w Wierzbniku. 14758

5ii»5f W ł j w f f f i r
JV*łpwa l i f  — sprzedaje wszelkiego rodzaju meble 
-owe i używana. Przyjmuje także w kon.is. I^ć '7

AKCS.ZCgKA prryjraula i udzleta porad pod dysfcreci k. ul.
iOmh.i i S. 16-181

K o n k u rs .
Komenda Felic ji Państwowej IX. Ohręgu w 
Tarnopolu rozpisuje ninlejszem Konkurs na 
dostawę przyborćw  kancelaryjnych! a fo :
1.500 arkuszy bibuły
10.000 sztuk kopert średnich
15.000 „  „  w jększych
5.000 „  ,, podłużnych
200 sztuk taśm maszynowych 11 i 12 m/m. 
lOG tuzinów ołówków zwykłych 
100 ,, cherr cznycn
50 „  czerwonych .
50 „  ni-bisskich
150 llaszeczek at amentu czerwonego
300 flaszek 1l& Itr. atramentu zwykłego
150 flaszeczek ferbv do pieczątek
150 ,, atramentu do szapirografu
50.000 arkuszy papieru konceptowego
100 szt.ik kałamar.-y kancelaryjn. grubszych
25.000 arkuszy papieru liniowanego
10.000 ,, „  kratkowanego, w iększy

fermat
50 sztuk bibularzy
500 pudełek spina zy do aktów średniej 

wielkości
25 pudełek papieru woskowego do maszyny 

pisarskiej
25 kłębków szpagatu cienki go (prawdziwy) 
25 „  ,, g ubssego „
50 pudełek kalki maszynowej, w połowie 

czarnej w połowie niebieskiej 
25 pudelek kalki zwykłej, n iebieskiej 
500 raoyrek w połow ic do ołówka, w poło­

w ie do atramentu 
50 tubek farby do cyklostyla „Is ltra ''.
50 „  m rsy do szapirografu „P la trysa ".

Oferty, należyci a ostemplowane wraz 
z wzorami, które mają być dołączone w ko­
pertach zamkniętych i obkowanycłi z napi­
sem : „Otcrta na dastawę Drzyhnruw ha ice- 
laryjnych d!a ńomsndy Fa lic fl Państouiucj 
IX f Okff^BU «  Tarnopolu " przesyłać n leży 
do Komendy Pclic ji Państwowej IX. Okręgu 
w Tarnopolu najpóźniej do 20. i pca 1922.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. lipca 
o godzinie 12 w południe. Do oferty do.ą- 
czyć należy książeczkę Kasy Oszczędności 
lub innej Instytucji na złożone wadjum w wy­
sokości 200.000 Mk. W adjum w gotówce 
przyjm ować się nie będzie. W adja, co do 
których oferty zostaną odrzucone, odećłe s:ę 
na następny dzień. Dostawa rozumie się loco 
Tarnopol. 14761

bBHh Policji PoUstu. Ił. i m
T a r n o p o l .

najnowszych systemów, części skła­
dowe tychże, przybrry cło krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca

RtekS3aJerB,4U?iatl
Skład maszyn do szycia 

L w ó w , W a ło w a  11 A
Przyjm uje ró w n ie ż m aszyny dg n a p ra n y,

1792 S

I
T M E P J  p ap ie row e  
oraz d r u k i  k u p i e c k i e

efektowme i szybko wykonuje

1
dawniej Z. A. G ieszkowski

LoNtoa ii*. Zgrblliriewlćza 2J

b 3 » k £ w a  w  e s o id  423 Mkp. sa 1 k a  d a
n a b yc i*  rijflTR «ISII!,fiSrH
w firmie 81 E M i .

18 55

u Tk&inla, L ircri, Zlmor awUsa 20
m i e n i a  len i konopie za ptótaa, oa jg  

„ i  iv u iw  j sukna, d o s t a r c z a  różnych w y r o ­
b ó w  p o w r o f n i c z y c h  t własnych warsteluw. 1574

PAW ŁOM
u a  „ T a r g a i i S i B ł s  i t a l i s i s r

* a O  S P R Z E D A N I A .
Piękny drewniany przenośny pawilon 
o zabudowanej powierzenni 56m2 sto­
jący obecnie na placu a rgow W s hc- 
dnich, zostanie z a r a z  sp rzed a n y . 
Budynek dn się ewentualnie przerobić 
na ciepłą w illę o 2 pokojach z kuch- ią. 
Zgłoszenia przyjmuje od 3— 4 pop.

A rch itek t Jan N o w o ry is . 
18049 Lwów , uł. Z im orow icra  L. 17.

R O W i R  W A N D  E R  E R  70 000 Mp.
Maszyna R-m lngton pismo niewidoczne, Lustro, 
rama pozłacana nad .jąoa się do kawie- ni, hotelu, 
wanna, lustro wer.eck e Gablotka, ka^a a, kostjuny 
damskie, lampy elektryczno w szącj i wiel- inn/ch 
przedmiotów sprzeda W ashington Kopernika 22  

kupuje i w komis przyjmuje. 14755

A R T Y S T . P R A C O W N IA  stolarska Jaha iiataik i w yk on u j, 
w  zclkie robotj w  zakres sto larsw  _ wchodzące —  uhc. 
Kętrzyńskiego l l  a. 17330
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G e n e ra le  Sa& gp sftro

A8|!«-3ft9l£RiiiBg8 iĵ kB In.
Cddiśal maszmiw? we Ławie, u!. Brali retóa 5,
dostarcza natychmiast ze składu kompletne urządzenia młynów walcowych 
z wszżlkiemi częściami składowemi jak: aspirątory, łuszczarki, cylindry, 
plansichtery, reformy itd., prawd z we motory Diesla, systemu „Sulzer" 
stojące od 35— 1000 HP. —  Na zamówienie urządza kompletna gorzelnie, 
krochmalarnie, syroplarnie, di ożdżarnie itd. w najkrótszym czasie. 18030

fi g wss7sika ontrs, £0 tanie! daje pooularny^ magazyn konfekcyl damskiej

« M 09A M K o h s r  Ł  B u n d  ■ Ł *  J a g i e l l a t e  12
M n iaja  o  

to:
[g | «g »J «S  crepcechin, rewersowe 
E bM A s i I opalowe, płócienne. —

cye,

crepJeehinowe, marcizetowe, woalowe, fularowe. 
Szlafroki, żakiety jedwabne, spodaiezk', kombina- 

ielizna i t. d. i t. d. 17893

vi miejscu i na prowincyi przyj­
muje i wykonują najtaniej

Ksawery HalisHl dekfsrriê Î y
L w ó w ,  u l .  U b o c z  5 .  17865

d o  M & m m j w ą  S Z Y L D Ó W  
. L & K m m iK Y W A  Ś lą

l,wt ly» yi. I. 4,
Psliks fiallelńsHI.

i a » i
17533

L. 3255 Rawa ruska, dn a 1 lipca 1922.
5/22.

K onHurs.
Ma podstawie uchwały Rady gm irnej 

w Rawie rusKkj z 28/6 1922, rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę likwidatora 
podatków miejskich z terminem do wnosze­
nia podań do dnia 25 lipca 1922.

O d kandydatów w ym .gas ię  gruntownej 
znajomości rachunkowość'. Pierwszeństwo 
mają emerytowani urzędnicy skarbowi. W a­
runki objęcia posady za liżn e  od umowy 
i kwalifikacyi. 14749

Zr.st. burmistrza:
L  1 e  o  o  U  u  t* a .

i i i  środki K o s i e t m o e
Kiem , mydło i puder orjentelny wyrobu 
apteki centralnej we Lwowie, ul. Piekarska 
1. 45 są niezawodne przeciw piegom, lisza­
jom  i wszelkim wyrzutom skórnym. 16643

Rowsry „PUCH A*, płaszcze, 
węże, gumy czerwona i szare, 
pompy, uzwonk , syreny, latar­
ki karbidowe itd. — Tryeykle 
dziici.ine i gumę do wózków 
dziecinnych poleca po cenach 

uniżonych Jakób ROjienman, Lwów, Akademiiką 26
14548

.Morwitanh 
,Łl Gamei‘ 
.Temida* 
,Framos‘ 
.Pobudka'
,Czuwaj' J 5 
iTemida' I .

Uznane powszechnie za naTepsSe. —■ 
Wszędzie do n ibycia. ZJEDN. FAB RYK I 
T J T E K  I BIBULF K, Bełdow ki; H «ili­
czka, Wołoszyński, Sp. zo.o. w Krakowie

TACZIi
masywne wt większej ilofci 
poleca fabryka taczek i styli

17114

KonceByonowa p :zez ładę szkolr.a. ... siwi i ii®
L w ó w ,  ł»l L y c z a k o w u ł ia  «J 4* .

“ a nowy kurs, obejmujący buchał-I 
: ' teryę, rarhuuki, kcrespondencyę, te­
chnikę handlu i stenografię, odbywają sie co- 

dzicnne od 5 do 7 \ iccz.
Kurs rozpoczyna się dnia 18. bm. 

Wybitne siły fachowe. —  Osobny kurs dla 
abituryentów 17768

MEBLE K LU B O W E  --
JADALNIE, S Y P I A L N I E ,
BIURKA AMERYK., REGISTRA1URY 
OTOMANY, MATERACE, KANAPKI

sKtaoane
p o l e c a
najtaniej

L w ó w ,  C h o r ą ż c z y i i n y  2 9 .

17580

bS3H

Pasy i Transmisje
pierwszorzędnej jakości po cenach fabrycznych poleca
DOM HANDL. :: T. 1 I  A  T «
i TECHNiCZKlf Ir 1 Ł r  1
L w ó w ,  u l. B a t o r e g o  4- 11390

W ózK i d la  dzieci!
Meble ogrodowe, werandowe i biuroue. Kosze i wa­
lizki do podróży oraz wszelką galanteryę koszy­

karską poleca fabryka 14751
A. H0NIEWICZA, Lwów, Batorego 12.

Rok z.iłożen ia  188t.

MM plćGi§niii
o r y g i n a h i ą  a n g i r t l s k r

p o l e c a  176801

1 -tao .KOMISPOl-
L w ó w , u ż  E yk s ts iik a  I. 5 4

Telefon ni. 820.

S j AngielekieSi!Hna Lodeny 1
| Bostony Me'tony

» Cfas^ioty Mfym  pledy
3 Double Obrusy
*• Fisusze Palmerstany
. Gabardyny MtihtfilllMllBim
| Ilonsspons Sztruksy fjflj].
1 śnięty WeSury f  fyum
| ;Kote i t. d . i t. d.

p o le c * n a jta n ie j

; jukiemmm
H | Sp. z ogr. odę. • 18035

I  | Lwów. Kazim ierzowska 16-

t" j i v i /.łija; uu i >• o. •
Więc używaj cudownego Kren.u m eu-m -rfozę 

fig fi ej) &  d » 1 66 z przepisu D-ra St MfirWń 
l f  B I  o  i J t l ,! w Paryżu. — Sprzedają skł. 
apteczne, apteki, Fryzjerzy i P e r fumerje. lb?95
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dla każdego pra­
cowitego obywa­

tela.

1 0 0 .0 0 0  M K .
i  w i ę c s j  m ie s i ę c z n ie  

sł łego , u c rc iy e g o  z jrob h u  —  m;>;.e 
m ieć ha idy nauczyciel w ie/  ki, pisarz 
gm m ny, orran ista, w cgó  e  każdy p . a -

Listy i zapytania psa 
adresem .Sanator* 23 

Eydgoszcz.

cow ity  cz ł )w icK n a  wsi p r z  

żb ow e j pracy 
m oże

> as'u-

e f e - i f

iii!
C T i-y  'SZ i 3E5S : t£ Y.

ele*a.icka Pani, chcą : się zaopatrzyć w elegan­
cką garderobę, powinna odwi cizać magazyny

TE C H NIK  budowlany 9 tat samrdziulncl praktyki, poszukuje 
dziś jakiegokolw iek zajęcia. A le k  Now y pod , S A M O . 
D ZIELN Y 17941.

B Y Ł Y  ENERO IC ZN Y funkcjonariusz policji może oblać po­
sadę JakiskolwTckbądi w  w iększym  maiatku. L is ty  n ad -y. 
tac Spasów poczta Tartaków  dla Starkiewicza. 17980.

PO SZ JKUjIE porada d0 sklepu za kasierkę. Zgłoszenia do 
Adnfn. V/irku /K A S JE R K A ". 17956.

Sl.UŻACA-KUCHARKA 7. 3_miesięcznem dzieckiem -'belm e 
natychmiast po„aclv. Najchętniej na wst. Bardzo dobre po­
lecenia. Kard cka 7 gospodyni. 1S018.

IN T E L IG E N T A  osoba w  średnim wieka rutynowana g o . 
spod7rni. zitaiact się na gospodarstwie wicisKicm i mlc- 
czarskiem  pos; ukuje samoistnogo zarrzgdu. W iadom ość 
Tarnowskiego 12, I. p. na prawo. 18007.

P oleca : s-iknie jedwab., maTkizetowe, wełniane bluzki, szlaf- 
roki, jakoteż bieliznę damską. ip.o»b Ceny ko kurencyjne.

15 OOj M o., Kanapki do s<la Jania .5  oJ M .,„ w .ła d y  do io io lc  10.0J3 M p  , 
łóiica składane; m aterys r njblowe, drelichy, portyery, kupy, firanki t.u low e, 

S chodnik,, d y w a n y , karnisze mes. | *  ^
ceraty pt, ce i ch fabr. po eca

PIAN ISTK A , (rówńoezr.śnie harmcnfstka) poszukuje posady 
w  kinie. —  Zgłoszenia Stryj poste.rcstante; Okońska. 

J _________________________________________ __________________________ 14724

M  iS fiU X A  'W B B B gSET g a
UCZEŃ’ V III kl. gimn; dobry instruktor poszukuje na czas

wakacyjny lekcyi na wsf. Zgłoszenia do Aumin. W jeku 
' _  pod L Ł K C T A . ____________________________________ _________ 3078

SZEN KLÓ W N A. Piekarska 44. Przygotow ania  do matury 
, scmfnaryalnf.). kw a lifikacy i i w ydzia łow ego  (I. ) od 15-20 
! lipca. Przeszło  700 aprobowanych.  ł6539

PR O FE SO R K A  udziela łatwą metodą francuskiego oraz p o . 
prawfci w  tychże językach. Długosza 37, U. d- 18016

K T Ó R Y  z  pp. p rofesorów  gimn. zecliciiałby udzielać mi IckcF 
w  żakrestie niż. klas szkoły średniej z  prawem zdawania 
egzan^nu z  2_ch kłus w  ciągu każdego roku. Zgroszcnia 
listowno z podaniem warunków do Admin. W ieku N pod 
,.K. H. 19 *.

jr M l  sito in)i!ir.it
v k r e d e k  do bucików  ascestow ych , kor o- 
v\y.h, słom ianych  i jedw abnych , oraz „P la tt-  
f L S s o w e “  wkłady, praw idełka do lak ierów ' 
tasiem ki w ló źnych  kolorach i długościach, 
CjUmki, pasty, ja ^ o też  w szelk ie  przybory do 
c buw ia—  poleca do  najniższych cenach

s k ł a d  przyborów  siewskic,i lurtowny I d ? ta . 
Mirów, ul. Łyczakowska 22 . 17022

ni; m
i y.*3 polcoji i ku hni z komfortem, z meblami lub bez- 
Ztćloizen lo do 15. b. m. od 2 — 3 p ip o ł .  H o ff 
mana 12, tkzwt 5. 17841

U l *  w  o  w ,
Akademicka 15 

Tele fon  469

p o s ia d ła  u a  sK U adzie

z  s ie r ś c i  w ie lb łą d z ie j  
w s z y s t k ic h  s z e r o k o ś c i  
a n g i ls k ie j  m a r k i  ::

11-kro‘na wytrzymałość 11 krotna 
pasów skórzanych.

16567

RCZWA2TS.
P R A K T Y C Z N A  akuszerka udziela porad pod dyskrecyą ; —  

S. O. ulica Sapiehy 85, 17506

BU C H A LT E R  Y E ; bilanse; koresp-ondencyę prowadzę w  go­
dzinach w ieczornych sobotę k niedzielę. Zgłoszenia pod 
R U T Y N O W A N Y  do Adm inistracyi, 17688

S PO LN IK  z  1 do 2-000.000 Mk. potrzebny dn rentownego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia pod DOCHÓD do Adin. V/. 

-1------------  17986

SAD  O W O C O W Y  pięciom orgowy w  Batjiatyczach. Część 
p ierwsza poczta KanŁonka strum ilowa do wynajęcia chrze 
ścijamnowi. —  W iadom ość udzieli adw. Dr. O órow ic i 
L w ów  ulica K raszew skego 15. 17985

M ODNIE szybko j taaio przerabia kapeluszy damskie plac 
Unji B rzesk  ej 8 ; II. piętro Skórsfca. 17693

K T O B Y  W IE D Z IA Ł  o zaginionym na froncie Italskim w r o -  
ka 1916 Iwanie Horyniu 23 Land w. c  Gajów  k. Lw ow a  
raczy doif-eść za nagrodą do Marjj Moryń. Gaje koło 
Lw ow a . 17962.

D Z IE W C Z Y N K A  czterotygodniowa jest do darowania- Ja. 
nowska 84. 17965.

AKU SZERK A poleca się Paniom pod dyskrecją. Lwowskf-ch 
dzieci 1. 7 (Potna^ I. p . 18005

A R TU R  SM U ffVY stroiciel1 fortepianów, Chm ielowskiego 5, 
przyjm uje strojenóa i reperacje. . 1^028

m r " " V  Kupa.') e sp rse d aż
l ' większą laść a r̂esta. Dozionek, 
j * triiskswtk, msim, wisien i m roi..’

18058

POSAS PO SSU K U ^,
j H A N D LO W IE C  korzenno —  tow arów  m iesz.; dlu

g jelnia praktyka, dobre świadectwa, obznajomiony z  bu . 
Chatto-yą ; b, k itrou  nik 1 • granic,, f  w  kr Ju; za  Luucya 
poszukuj-^ posady lrierowiiiku h ndlu; LU f*flu lcv; Kom u-
mu ewentualnie przyjm ie prowadnuiie n: i 3 :huncn.. —
Łaskawe zgloszeiś a do Admlnistracyi W ieku i od rLAN 
D LO W iE C . J7767

H A 1 T ' O W IE C  pierT/sznrzi.dna siła IŁuro-aa, lę z jk i ;  bu. 
c ł» lte n a , Foszrkaie za ięc f” w  godzinach popołud-iiowych. 
Z g ło s z e n i pod ..JE ŻYK I'1 w  Adm in istracji 177“

FA C H O W IE C  bK k-y m iody kawaler, z  działu bufetowego 
poszukują posady bufe.ow^a.kie równika w  DCdobuym in 
teresie; m iejscowo id Jbalęt^a Łaskawe zgłoszenia fe t o "  
wnie do Admlp. W ieku N. pod , ,b (E G L Y “ . 14.77-

M AM K A  nitodR poszukuje n ie jsce. Janr*urska 84. 17966.

IN TE L IG E N TN A  pan ienk i pn szu k "^  lepsgągts zajęcia we 
-*0  fabrykach, zgłoszen ia do Adidm. V/leku dM  Ż B. 17808

P G 3 A 1 Y .
SŁU ŻĄCEG O  z dobrerni św iadectwam i; narodt>wości p o L  

sH^e*; przyjm ie zaraz Księgarnia Gubrynowicza i Syna 
obok Katedry. .17851

ZD R O W A  służąca zostanie natychmiast przyjęta. Sanato­
rium. Łyczaków  107. 17730

POSZUKUJE S IE ' zaraz panienki nzdohtonel w  kraw icczy- 
źnie. W arun l^  w edle umowy. Wado-mość w  pracowni 
gorsetów ; Łyczakow ska 18. 17878

R Z E C Z P O S P O L IT A  odd. w e L w ow ie  poszukuje kolporte­
rów  do roznoszenia gazot zaraz. —  Zgłoszenia nlica 
K r z y ^ a lO .____________________________________________________ 17898

O R K IE S TR A  53 pp. kres. S try j; p r zy jn le  zaraz p ierw szo­
rzędnych m uzyków wszech instrumentów; szczegóL 1. 
.skrzypka dyrygenta; fortep :anistę; solbwiołonCJe lis tę ; so- 
łoskrzydłówkarza i B. heliccmistę; zaw. podof. nrają p t r  
wszeństwty. reflektujący zaś na podof. zawód, otrzymają 
natjxhm iast przyznam ' stopi eń podof. zaw. 14735

U CZNIA  pojętnego jdo praktyki na przykrawacza szew sk ie , 
go przy jm ie K. Bozoki u t a  S ieiik«\vicza 1. 11; pracownia 
w ierzchów  obuwia, 17961

TE C H N IK A  , praktykanta poszukuje Zakład dentystyczny 
Dr. E. i M. Rapsa ulica Sykstoska 14. 17969

M A N jP U L A N T K A  potrzebna. Zgłoszenia od godz. 5—7 nile* 
Piekarska 17; parter. 17978

PAN IE N K Ę  do obsfugN gości przy jm ie cukiernia —  ulica 
M ikołaja 7. 17962

W  FA B R YC E  CHEMIC2NES Henryka Blnmerrfelda ulica Ja 
kóbą Hermana k 31 przyjm ie się Batychpiiast rutynowa­
nego maszynistę trzeźw ego i pilnego. Zgłosić tfę  z  Świa­
dectwami W godz. przedpoł. m iędzy 10— 12. 17948

W  FABRYCE CHEMICZNEJ BlumenfeMji; Lw ów  Jakóba
Hermana 31 sa do obsadzenia 2 miejscy na furmanów o e .  
żarowych. T y & o  trzeźw ych ; pewnych ł dobrze poleconych 
przyjmuje Zarząd. ________  _______17947

ZD G LN Y PO M O C N IK  FR YZY E R S K I P O T R ZE B N Y  Z A R A Z ; 
R U D O LF PU E R T ZL , L W Ó W  H O TE L OEORGEA. 17556

C H Ł O P C A  do pr Pk tyk i przyjm ie pracow n ią H  ach ar­
eka Kazim ierza W ogórk*, Chorążczyzny 11 a. 17395

N A K ŁA D A C Z K I zdolne zostaną przy jęte w  drukarni Schla- 
frlga ulica Sykstuska 24. 17932

A P T E K A R Z  GoMfluss w  D ęb icy poszukuje asystenta na 
stułą posadę.   ________________________17906

U C ZN IA  do praktyki z ukończoną 2 w ydzia łow ą lub średnią
przy jm ie cukiernia Leona Bi-eniasza Pańska 18, 17780

P R Z E K R A W A C Z A  i czeladników szewskich na najnowszą 
robotę poszukuje pracownia obnwik FE D O RCZAK ul. Ja­
nowską U.___________________________________________  17776

S ŁU Ż Ą C Ą  umiejąca gotować potrzebna za dobrem w vn a- 
grodzeniem ; Pańska 8 ; I. piętro na prawo- 17850

PA N N Ę  do obsługi w  sklepie przyjm ie zaraz enkierna.
L w ów  nb M ikołaja 7. 17999.

POSZUKUJE zdolnego n au czy c ie l od 1. września dla d z iew ­
czynki a V. klasy tfiim. i chłopca z  IV . klasy gimn. 
Dział matem atyczno-przyrodniczy. Utrzymani«  j w ynagro ­
dzenie w edle umowy. Pisemne oferty poa adresem: Na„ 

czełnik sądu Jakubowski. Olesko. 14757
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ZAR ZĄD  tartaku parow ego L . G riffel w  J3otechowie poszu­
ka]© rymarza do szyd a. pasów  1 skrócanla lin. oraz obsłu­
gującego maszyny parowe. Obie posady natychmiast do 
obfecia. 14760

PO TR ZE B N A  zaraz służąca do w szystk iego  pod dobrymi 
warunkami do jednej osoby. Scliiffmann, ui. Dąbczańskiei 
7, m iędzy 3—4. 17933.

)7 A  B R Y K A  w yrobów  papierowych Nasz Papier Sp. z  ogr. 
cdp, dawniej S. N lcm ojowski, L w ó w  Piekarska p rzy j, 
m ie do nauk) kilka panienek początkujących. 1S003

2 PO KO JE  w  Brzuchowlcach do wynajęcia po przystępnej 
cenie. W iadom ość ZJ;norow1cza 17, drzw i 10. 18015.

ZAM IENIĘ  pomieszkanie p ło ż o n e  w  okolicy końca L . S a . 1 
plfehy a składające się z  2 {rontowych  pokoi, n yży, kuchni 5 
przedpokoju ,1 balkonu z  pn. za obszerny fron tow y 1 pokój 
1 kuchnię z pn. w  dzielnicach I. IV  itab V I. Zgłoszenia do ' 
Admin Istr. W ek u  N. pod F R O N T O W E 1* 18041

A G E N T Ó W  miejskich poszukuje P?K O N Q R E Q A L ‘S K o r a l i .  1 
cka i, 8 . _____________________________________ _________  18014.

S T E N O 'lY P IS T K Ę  znającą li^emieekle, poszukuje redakcja. Po 
mieszkanie zapewnione dla pbfeanłSe.jscowych; Zgłoszenia 
do W ieku Now ego „E D IT J O N " 1S006. !

B O N ; kucharek; pokojów ek; lokaj?; sług do w szystk iego , 
poszukuje S toro  pracy, Sykctnska 16. 18026.

PO S ZU K IW A N A  kucharka ze  świadectwami, obeznana z 
wtejskiem  gospodarstwem na w yjazd. W ysoka płaca. B o­
rt fratrów  2. II. p. ..P O D LO TE K **. 18032

LEŚN ICZE G O , pisarza ekonom icznego; lokaja do dworu; 
kucharzy; kucharki restauracyjne; kelnerki; panny do 
sprzedaży ciast; kaw iarki; bu fetowca; kasjerk i; kelne­
rów  poszukuje G alicyjskie biuro Kopern,ka 22, Lw ów * 
telefon -446. 18033

TO W A R ZYSTN V O  przem ysłowo leśne poszukuje manipu­
lanta leśnego oraz stenotypistkę z e  znajomością b ^ h a lte .  ;
rli. Zgłoszenia do Administracji pod ,.A R B O R ‘ ‘ 18037.

B IU R O  Rynek 2 )  —  Brama Andriolego poleca doborowy służ 
bę dom ową; sezonow ą; dw orską; kawiarnianą. 18038

M ŁO D A  PA N IE N K A  (uczenica) znajdzie zajęcie. Sztuka ko_ 
Śę/eina plac H aijtju  7. '  18062

PA N N A  (iz r .) do ekspedycji zostanie przyjęta. Zgłoszenia 
Leon Boctek, Qrmiańska 3. 18050.

POSZUKUJE się dobrej szw aczki do prywatnego domu. 
Zgłoszenia Phatowa, Kochauowsktego lis  I. P- 18042

” CU21CN0 1 ZNAS.EZI9N9.
U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokumenty w ojskow e na na­

zw isko podpor. Biliński Dorosław. 17852

JAD ĄC  tramwajom ŁJ  zgubiłam list w raz z  kartą wstępu 
do konsula. U czc iw ego  znalazcę uprzejmie proszę o p rzy­
niesienie tegoż do T ow .t X>krętowego ..Red. Star L in e ‘ ‘ 
L w ów . Sykstuska 29 za w y  nagrodzeniem. . 18017.

ZN A LE Z IO N Y  męski zegarek srebrny z  w isiorkiem  do ode­
brania u szewca LEchtblaua, p rzy u?. Gródeckiej 99. 18011

O STRZE ŻEN IE . Pani, która kupowała u mnie dnia 7. lip ca j
upraszam o zgłoszen ie się po zgubione 4000. Gliicksmann 
L . Sapiehy 7. 18027.

.J  MAŁZEMSTWA
P O D O FICE R  żand. pozna pannę w  celu matrymonialnym* 

dobrego wychowania; średniego w zrostu; gospodarną. 
W ick  od J$—25 ła t; dobrego serca, może być z  prowincji. 
Łaskaw e zgłosz. do Admlu. W . N. pod „W ie rn y 11. 18000.

D LA  B R A T A N IC Y  wykształconej, muzykalnej, sym patycz­
nej panny (ż yd .) z  urządzonym mieszkaniem (2 p. \ J t .), 
milion m arek; roczną rentą 360.000 poszukuję w  celu ma- « 
trymonłalnym m ężczyznę na w yższem  stanowisku Vat 40 
— 45. Zgłoszenia do Admih. ,,B R Ą T A N Ip A 4‘. 17938.

K AM IE N IC A  D W U P IĘ T R O W A  z  pow odji wyjazdu korzy* 
•tnie do sprzedania. —  Wiadomość ul'c& Lenartow icza 
l l a ;  parter prawy. 17979

P A R A  ŁA D N Y C H  młodych kon do sprzedania; —  oglądać 
ulica Krasickich 1. 17992

SR LE P spożyw czy z urządzeniem przy ruchliwej ulicy do 
sprzedania. \M-adomość ul. Śniadeckich 8 ; sklep. 17674.

1 ŁÓ ŻK O  ŻELAZNE nieskładan^ i  jeden szlaban rozsuwany 
w rodzaju stołu; natychmiast do sprzedania. W iadom ość 
w  sklepie u f ca Potock iego 44. 17529.

DOM pa. terowy z ogrodem i oficynami w Mcna- 
ster yikach do sprzedan a. Zg oszonia E. D. Prze­
myśl, poste-restan e. 14755

KUPNO I SP3ZB33S
ł

O LB R ZYM I w ybór majątków od 1 do 100 mflionów Mk.» j 
realności m łynów —  przedsiębiorstw we L w ow ie  i w  ca . j 
lej Polsce posiada na sprzedaż Konoes. Biuro E W O 3 .U A j 
Ossolińskich U —  posiada rcprczentacye we w szyst- I 
kich w iększych  miastach Polskj. Obsługa klienteli uczci- j 
wa i staranna. 11254

H E R B A TN IK I angielskie, pierwszorzędnej jakości (Cakes . 
Bjscuit? superieurs), próbną paczkę 4 kjlo netto (ok-oło i 
1700 sztuk) w ysy ła  opłatnie do każdej m iejscowości poczto 
wej za nadesłaniem 49(X) marek, Parow a fabryka ciast an 
gielskjch Stanisław Qurgul, Jarosław. 14666 |

DO SPR ZE D AN IA  parcela budowlana; dwufrontowa w  śród 
mieśei.u. W iadom ość Dr. Anton* Zieliński —  u$ca Na_ 
b ielaka 1. 18.   17585

SZTUCZNĘ ZĘ B Y ; wszelką bjżuteryę po  horcjndalnych 
cenach kupuje tylko W ander; Gródecka 16 . 15278

P IĘ K N Y  SE R W IS  na 12 osób (72^sztuk) do sprzedania, M ic­
kiew icza 22 II. p. 4 —5. 17793

N AJW IĘ K SZY w ybór majątków ziemskich gospodarstw, do­
mów, w ill, interesów handlowych itp ; ma do sprzedaży 
Dom handlowo -  pośredniczy Taszyck i, Bydgoszcz, Dwor­
co w i 13, T e ł 780; Firma egz. od 1892 r. 14667

P A R C E L A  około 200 sążni z  domk^em n dwóch pokojach} 
z  tych 1 nadający siSe na interes, z  l^ jow n ią  1 zabudowa, 
niami nadającym; się na składy i  garaż; na skład materya 
łó w  budo\viang'ch łtp. w  W ielk im  K rakow ie ; 5 minut do 
tramwału do sprzedania. W iadom ość w  biurze ogłoszeń 
Feliksa^ Stattera; K raków , Grodzka 13. \\747

D OM  I. p iętrow y o 22 ubikacyach z  nową oficyną w  Kra­
kow ie na Zakrzówku do sprzedania, W iadom ość w  biurzft 
ogłoszeń Feliksa S tattera; Kraków, Grodzka 13. 14746

DOM  z  wolhym  mieszkaniem z  3 pokoi i kuchni z  ogrodem
ow ocow ym  ł zabudowaniami gospodarczym? przy trakcie 

warszawskim ; 5 minut do K rakow a; 15 minut do tram­
waju; odpowiedni dla. przem ysłowca do sprzedania. W ia ­
domość w  biurze ogłoszeń Feljksa S tattera; —  Kraków 
ul ca Grodzka 13. 14745

MASZYNA i/u Z A LITOGRAFICZNA O O S; LIFO 
WANIA KAMIENI — OKA7.-JME DO SPP.ZF-! 
DANIA CHORĄZCZYZNA 10. 16,71

DO S PR ZE D AN IA  skifep w  dzieln icy ż y K e fc S ć T J g to s z e n ia  
do Admin. B FZ PO Ś R E D N IC T W A . 1784-1

L IP Ę  w ielką kwitnącą, lilie białe sprzeda ul. Marka 10.
_________________  17931.

SPRZE D AM  beczkę I stół w ie lk i nadający się na biurko. 
W iadom ość u dozorcy Jabłonowskich 34 A. 17933

M A S ZYN A  do pisania ameryk. z  niewMocznem pismem za 
bezcen do sprzedania. Zgłoszenia fotograf G R O TTG E R  
ulica Akademicka 5._______ _______________  17870

ŻN IW IA R K Ę  V E S TE R AS  praw ie nową tanio sprzedam ulica 
Żółkiewska 123. 17875

M EBLE rozmaite stafc do nabycia. Oraz pracownia tapicer- j 
ska. Leona Sapiehy 45. Sklep koni sow y. 17750

EKSS r*3?ć! 3 SKLEPY ECT*a
J A K II.K  O L W IE K  mfeszkan’ u z  kuchnią zaraz hib od paź., 

dzieritika poszukiwane. Pośrednictwo pożądane. Zgłoszenia 
pod ,,K1EK A K R O C " do administracji. 17738

SZEW C w róciw szy z  R osyj w raz z żoną j  pięciorga d z ie . 
ćrj  ̂ ; niema dachu nad g łow ą ; poszukuie mieszkania na 
umówionych wa. mikach. P rzy im ę również posadę d ozor- 
c j za lnie zkuRie. —  Zgłoszenia K a ro l W iszniew sk i —  
Lw ów , L w ia  4. 17840

U RZĘ D NIC ZKA poszukuje przy Inteligentne! rodzin ie p o . 
rzadnie umeblowanego osobnego ■ pokoiu cwent. z  calem 
utrzymaniem. —  Zgłuszeni.. z  podaniem waiunków do 
Adm. W toki pod URZĘDNICZKA.______________________ 17854

L O K A L U  na sklep może hyc z  urządzenem poszukuję w  ia 
k iejkolw isli dde ln icy , W iadom ość do Admlriistracyl W ło ­
ku pod SZYBKO . _______________________________________ 179*3

POSZUKUJĘ miejsca xu‘ wakącye dla dwóch zdrowych i 1“ 
dnych ch łopczyków ; chodź! n uobrą rodzicielską opiekę 
ł. korepetycyt dla chłopczyka z  klasj I. pospolite) do 
drugiej ludowej. —  Zgłoszenia rod  K A T O L IC K IE  D UJKj 
ckp do Aćmin. W ieku. . -  17976

P O K ó j z  osobnym weiścżem w  śródmieściu z meblami bez 
pościeli z wiktem  dla uwóch ranów do wynajęcia. 1 isło_ 
■vao zgłoszenia ao Admin. pod . §P O K O J “ . 17721

-  I
M ASZYN Ę  uo szyc ia  dobrą; nożną sprzedam 30.000; P a - i  

sterski: Pełczyńska 7. 17981 I

S P R Z E D A M  kozę dojną z koźlęciem . Wiadomość 
Pau lin  :w  górna 4, u gosp od a rz !, 173&6

G RAM O FO N w  stanie dobrym  z  płytkami do sprzedania. 
Cena 40.000 mp. Sadownicka 11 p. 17936.

DOM  ! l-ększy z  ogrodem. c- łqm ; 10 ubikacyi w  Winn'kack 
sprzedam W iadom ość Griillenberger, M arqna 45. 17940.

SPRZE D AM  sypialnię machonicwą, różne m eble; k ilim y) 
antyki. OssoJ ński-ch. 9. 17993

K O ZA  dolna z  m łodym; zaraz do sprzedania. Dekerta boczna 
10. sklep. 17993.

O R G AN IZAC JA  Naror,.rva w  Jaworow ie ma do sprzedania 
natychmiast w  Siedliskach przez parcelację murgow 82 
roli, łąk 35 lasu 28. Zgłoszenia tamże. 14759

D o  SPR ZE D AN IA  D O M  naprzeciw  zakładu. Kulparków 73. 
Bilowus. 18001

PO M IE SZK A N IE  z  utrzymaniem dla urzędnika. Na Błonie 
22 b dozorca wskaże. 17934.

N A  3 M IESIĄCE  pokój do wynajęcia. Zgłoszenia do Admin. 
-3  M IE S IĄ C E '1. 1796’

P O L Ó * duży. nyża tcudinia w  śródmieściu do zamiany na 
taicie samo, mniejsi.., lub wf-ększe w  ualszej części m ia- 
sta- Ze!, pod. .ZAM i a N A 1' Admin. W  N, 17973.

P O K O j z  osobnym wchodem umeblowany od 15. czerwca
dla soPdnego l bogatego. Zgłoszen.a do W ieku ,,P ro - 
m em orya". 10019.

NO CLEG U  poszykuje podróinji.cy^ u samotnej osoby. Zgłoszę 
nla z  podanien cerij-, za  dobe do Biura dzienników E ich i 
staba pod ,,K A W A L E R “ . 17287.

Z A M IA N A : w  Krakowie 2 pjlcolc, kuchnia; kom fort; ulica
Starowiślna na 3—4 polcoje. kurlima w e  L w ow ie  za odpo. 
wiedniem porocnmienłtm  się. Zgłoszenia F. P . biuro ogło_ 
szeń Brilcka, Kościuszki 2 18043

GUM Y pow ozowe tanio sprzedaje Rentschner, Leg ionów  37.
______________________________  ,___ 17783

SPRZE D AM  lustro; nadające się dla zakładów krawieckich 
I kredens dla cukierni lub kaw iarn i: Teodor K ys !ak | Sy 
now ie; '^wó^ ulica Kościuszki 20._______________________DWO

SPRZE D AM  sikawkę czterokołową w raz z  nrzyboram i oraz 
kla~z do ciężaru silną (S teuer) zwaną 11 lebjlą gniadąl 
Jan Ort,icrow'ski; Bolechów. 17S63

AU.TO osobowe F IA T  i D A R R A C  okazyjnie do sprzedania; 
L w ów  ulica Wulecka 8 ; II. prętro Poturaj. 1-7868

1 DO S PR ZE D AN IA  dom murowany za  2.8CO.UOO Mp. Kru- 
j piarska 11. 18004

SPR ZE D AM  sypialnfę oraz różne rzeczy . M ałeckiego 4 pa r. 
| ter praw y. 18009

P A R C E L A  budowlana ogrodzona siatką w  obszarze 510 .sąż- 
l f  we L w ow ie  na W ulce. 5 rrćnn, droyj od tramwaju do 
sprzedania Informacji udzfefc p. W. C-ttma, Lu  ów ul. 
Ruska j 20 m iedzy god j. 12—2 popołudniu. 1S010.

K U P IF  M ASZYNĘ d0 szycia nożną. Zgłoszenia do Adm. 
W  ku pod CENA M ARKA.________________________  17887

U ŻY W A N E  maszyny do szycia kupnie Urbański ulica Ko- 
pern-ku 16; 1. piętro.  ̂ 17894

O K A Z Y A ! Sprzedam suknie; kostyum y; p łaszcze; ka"elu- 
s ze ; budki itd. Można oglądać codziennie rano do 10 1
popoł. od 3—5 Sapiehy 85; II. p. na prawo. 17904

OKAZYJNIE  DO SPR ZE D AN IA  żaki- i la rny z  kam izelką; 
mało noszony. Cena nrzystępna. —j W iadom ość ul. Rcm a- 
now icza 20 ; II. A l f o  od 0 - 1 1  rano. 17908

PR O S IA K I ośm iotygw in iowc rasow e; krowa na ocieldniu do 
sp icćtn a Pohulanka 15 17953

B R ZU CH D W ICE sprzedam tanio 1 j pół morga ziem  busko 
stacy.i, kofejowej w  całości lub aa dowolne parcela, W ia . 
dómóść ul. W yspiańskiego 1. 19; parter lew y. 1796(1

SPRZE D AM  w óz c iężarow y 2 tonowy używany za 4Q,000 
Mkp. Ogladać ul. Krótka 6 . 17933

P IĘ K N A  laska (w ężow e  drzewo1) z  nadt r piękną złotą rą­
czką za 120.000 -mp. do sprzedania. Witka. R ek s-ska  32. 
pom iędzy 10 —2 godz. 8012.

P IA N IN O ; gabinet męskA fadairca; syp-R'n;=; biurko am e. 
ry jw ćśl, c ; , „ m a  nartowa z bronzu; św iecznik krysztn lo . 
w y  do sprzedania Chorążczyzny 29 parter. 18024

STJKM A BFALA wraz z kaiJeluszem okazyjnie do 
sprzedania. Wiadoma&ć firma Malkiewicz, Ry­
nek 42. - 18020.

Z  PO W O D U  W Y J A Z D U  sprzedam maiąteczek dwunasto- 
m orgow y ze zB oram i, inwentarzem. Równfeż dom: ogród; 
paręelę budowlaną z  materjafem p rzy  kolei, m UJcie po. 
w iatow em . nf’edaleko Lw ow a . Zgłoszenia do Adrn»nlstracJł 
pod ..W Y J A Z D ". 1S036

S ŁO M K O W E  KA1M.LUSZE w  cenach znacznie zniżonych A. 
S za lli ew icz Hotel Gcorge a. 17944

LO D O W N IE  w  dobrym  stanie sprzedam — plac U.uji B rze­
skie! 8 ; Jaworska. 179-ra

F O R T E P IA N  Marclial —  Bósendorier tamo sprzedam .w . 
Zo ili 15 w  podwórzu na prawo od 13—6. 179 .

N A  SPRZE D AŻ lokom ob ib  Clayton fi konna w  dob.ym  sta 
nic b -z  armatury do użycia do pralni-; su :a.nię (ażni. P o  
oglądnięcia w Kamionce strnniiłowel pa probostw o  la ciii— 
fcklfjn. — inforniacyi u d żc li ndw. Dr. QórOwi0Z ) L w ó w ;
ulica Kraszewskiego 15. 17984

F O R T E P IA N  o ładnym tonie tanio sprzedam. Chmielowsu-e.
go 5 oficyny, parter. 18029

M EB LE  różne, areom etr; zegarek D oza ; ręczna w aliza  skó­
rzana do m Udania R "bak  Gródecka 51 skfep. 380S1_

N O w T a M E R YKANSKĄ .maszynę do pi-sanin okazyjnie sprze. 
lau  W iadom ość w  sklepjc starożytności S łowackiego 14 
10—1, B -t _ 180if.

ZA R A Z  do sprzedania skład drzewa nadający się także uo 
Inny interes, a to  plac dw u .fron tow y z budynkiem; s z o ą :  
atajplą prądem i oświetleniem  clektrycznetn motorem 
B I IP  wraz. z cyrknlarką. 2 pary koni; 3 w ozy  cfęż.-r^we 
w raz z  caiym  Jnwentprzem w szystko w  naliepszym stanie. 
W iadom ość ul. P io tra  4 j)d  godz. 6 w lecz.____________ 1S051

MASZYNA OABINFTOW A SINGERA C. B. oka­
zyjnie do sprzedania. Balonowa 14, 1. p. f,anek’ 
lew i oa 1—5. 18031

l
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I i» .  (g li. l ip  f i  K
wszelkie towary bława- ^  
tne i pościelowe z ohbZyl

jetniego S u b il^ u s su  z a ło ż e n ia  firmy

J.DrajJleri$!?3Qw?3
Larów, plac Kapliiiftty 2. Pifl&flZYH 
PuŚSlEti!, Ptdcldn, Bfaiuafdui I Blsltzny.

11342

Walizy, M y p o d r ó ż n e  s b i r a w  i jiMcicinns
p o l e c a  w  vt e l K i m  w y b o r z e  -  p o  c e n a c h  ? t b r y e i n r  c h  17879

Pierwsza Krajowa Fabryka wyrobów ceratowych i sKórzanych
f|rliId!Stl l w ó w  — u l i c a  fSy K s t u s l Ł a  l. 14.

Z a k u p iliś m y  K c rzy stn ip  wiąEl&zą ilo ść  w s t ą ż e k  d o  
m a s z y n  p i s a r s k i c h  i s p rz e d a je m y  je  p o  ^

M Ł t. a o o o  ssc* tu a s in .

GROSS i HARGULIeS
Jansralna Reprezentacja firn.y „UNDERW OOD" i8ul3

L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n ik a  9  (d o m  K i n a  K o p e r n ik ) .
Baczność na firm ę i Nr. domu 9 (Dom Kina .Kopernik*). Zlecenia z prowincji odwrotnie.

N a  s e z o n  le tn i  poleca
Pracownia BYLI BGRiP.C.1
L w ó w ,  u l ic a  św . A n n y  9 , X. p.
S " f ' -i i e  d r m s k i o  i k o s t y i  n y  a n g i e l s k i e .  
W e d l e  n a j n o w  z e j  m o d y .  Staiannr ..ykona- 
nie. D!a prowincji uskutecznia sią w  48 godz.

180. 5

50°/o lafllsi niż wszedsie 50%  W T  in w podafćrru
Suknio letnie 3000 Mk.r markizetowe od 5030, wełniane o i  4800 M . do najwykwintniejszych, jedwabna 
trykotowe le sze od 16.500, jedwabne i crepdechinowe od 35.000 Mk., Bluzki rewersa od 4800 i s rej 
niejsze, opalowe 4530, zefirowe od 280) Mk., Spódniczki lepsze szerokie od 3800 Mk.. zawijanki wiedeń 
skie 2900 Mk,, Kcszule szyfonowe 1900 Mk., Kombin teye, Leniuscki. Garn.tury w olbrzymim wyboize

ńom a ! t r z o n y  M a g a z y n  PCł%P&ZM%, iaslBlIońsha 18, u? podw órzu
14753

d o s ta rc za m y  tak że  w  c zęśc io  s/ychaptatach  
p rz y  k v  in ie  g o tó w k ą  u d z ie la m y  rab a tu .

Mamy także na składzie używane maszyny w stanie jaknaj- 
lepszym po cenach umiarkowanych. Za dobroć używanych maszyn ręcz my jak 
ze r.owe. TERM O ZY w najlepszym gatunku do nabycia. —  Soriedaż części 
składowych do maszyn, igieł, nici, oliwy pierwszorzędnego gatunku. Reperacye 
uskutecznia się jaknajskrupulatniej. 17350

S I N d E R  S E W I N 5  N f f i C H I N E  C O M P A N Y
k-ilJR/KA E l l i  i  i — ulica heona Sâ ilstiy U > 
NfcUim ’F rllfiSSt Sfailsi?«udiu, ul. TrzBclBno M L

Bacznê C!

X5lSKnha>.'tel
zdolne,

znajdą natychmiast zatrudnie­
nia |jiil najlepszymi warunkamb
Zgłoszenia wraz % zapodaniem dokładnego 
adresu pod „J. B. S .“  d i  Administraeyi 

,, Wieku N o w ego ". 17954

żądajcie cennika l

Jdóied iefaznycf)
dla dorosły z f) i dzieci

u firm y

^Lnfoni tiaCsfci] 
jSwów, Sobieskiego 3• j

7o8t

budowlane i przemysłowe, w pię- 
Kneiii dogodnem położenia w po­
bliża stacji Kolejowej i tramwajo­
wej KORZYSTNIE DO NABYĆ A. 
UŁiźtbZycb in fo rm a c y i  u d z ie la

B A N K .  Z I E M I A N
I ctćw. u’ S t r a d k r  t  4.

t y d z i e ń  R e k l a m y !  *  Tytki i i i !  *  100°
.etowe. Rawersa, opalow.’, ze 
lepsze markizetowe, woalow

K u n i L f t ,  d .  l i ś n s j e  2 3 .

I. taiisi Piz isztszs!
Bluzki crepdechinowe i markizetowe. Rewersa, cpalow.’, zeLrowe, płócenne. Suknie crepdechinowe, fu­
larowe, jedwabne, trykotowe, lepsze markizetowe, woalowe. Spódniczki, Kombinacye, Koszule, Garni­
tury, Pończochy i Rękawiczki 
p o l e c a  z n a n y  z  t a n i o ś c i

147 j2

Kto c ł e  swoje s t a r e  r z e c z y  sprzedać? —- Piacą naiwyższi ceny za ubrania
stare, bielizny, pościel, uniformy, obuwie, dywany perskie, kjiimy, chodnik , por-

tyery, meble używ ine, fortepiany, maszyny do szycia kasy. — Przychodzą do domu, wezwany kar <ą
korespondencyjną. Prowincyą załatwiam. R .  F O C H ,  LW Ó W , ul. C r m i a Ó S k a  19. 17408 j

o wszelkich wyml iracb i w każdej ilości
u istarcza f rma „LU KREC" W arszawa, 
S enkiew ic?a Nr. 1. — Tel. 64-r j  i 231-20. 
Oddział: K ró lew ska 4 1 ,— Telefon 81-06. 
Adres telegr. „LUKWE.?" W ARSZAWA.
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N a lo sytcbć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  rycza łtem . Wydawca „Wiek Nowy"* SpółLi wyfiawnie**
Drukiem SjrtULi druk, „Prasa*, .0. Sokoła 4,


